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W  p o szu kiw an iu  drogi 
p ro w a d zą c e j do  ro zw iąza n ia  
kryzysu  berlińskiego

DALSZE KONSULTACJE
w Waszyngtonie 
i Nowym lorkn

WASZYNGTON PAP. Zgodnie z przewidywa­
niami obserwatorów, negocjacje w sprawie e- 
wentualnego podjęcia rokowań między Wscho­
dem a Zachodem, mające na celu znalezienie 
drogi prowadzącej d0 rozwiązania kryzysu ber­
lińskiego, wkraczają w nową fazę.

JAK WIADOMO, w 
pierwszym okresie odby 
ły  się trzykrotne spotka 
nia między radzieckim 
ministrem Gromyką a 
amerykańskim sekreta­
rzem stanu Ruskiem. Fi 
nałem tej fazy rokowań

Wodniacy
czekają na deszcz

Żegluga
w górnym 
biegu Odry
wstrzynaaa
z braku wooy

było spotkanie w  Wa­
szyngtonie między pre­
zydentem Kennedym a 
ministrem Gromyką. Q- 
becnie wstępne rokowa­
nia prowadzone będą na 
szczeblu dyplomatycz­
nym.

W DNIU DZISIEJSZYM 
Rusk konferować będzie 
kolejno z ambasadorami 
Stanów Zjednoczonych w 
Bonn — Walterem DOW- 
LINGEM 1 w Moskwie — 
Llcwellynem THOMPSO­
NEM. Rozmowa dotyczyć 
będzie sprawy znalezienia 
d rp ro w a d z ą c e j do roz­
wiązania kryzysu berliń­
skiego. Ambasadorzy mają

„ „ ___ trudno uwie­
rzyć, a jednak są tacy, któ 
rych przedłużający się ok­
res pięknej, słonecznej po­
gody napawa troską i nie­
pokojem. Okazuje się, że 
barkarze szczecińscy już od 
dłuższego czasu śledzą pil­
nie meldunki o stanie po­
gody, zwłaszcza w południo 
wych rejonach kraju 1 — 
Czechosłowacji, wyczeku­
jąc kiedy wreszcie pojawią 
się na tych obszarach u- 
hragnione przez nich desz­
cze.

W wielu rejonach weki 
stan wody zmniejszył się 
poniżej 90 cm. i  żegluga 
została całkowicie wstrzy­
mana. Jest ,to tym bardziej 
niekorzystne, że nasilające 
się właśnie przewozy je­
sienno -  zimowe wyznacza 
ly barfearzom szczególnie 
pokaźne zadania.

Kilkadziesiąt barek wy­
czekuje więc obecnie w 
porcie szczecińskim, speł­
niając tymczasowo rolę pły 
wających „magazynów”.

Uroczystości 
Dnia Wojska 
Polskiego
w  Dąbiu 
i Zdrojach

WCZORAJ wieczorem 
przed pomnikiem Wdzięcz­
ności w Dąbiu odbył się 
capstrzyk i apel poległych 
z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego.

Dziś tj. w poniedziałek 
o godz. 16 w  kinie „SZMA 
RAGDOWYM” w Zdrojach 
odbędzie się akademia. Po
uroczystościach część arty 
styczna w wykonaniu ar­
tystów o»er«eiei szczeciń­
skiej i <,witl

ZMIANY
w  rządzie
brytyjskim?

LONDYN PAP. Agen­
cja Reutera pisze, iż o- 
czekuje się, że premier 
Macmillan przeprowadzi 
ważne zmiany w rządzie 
brytyjskim przed rozpo 
częciem konferencji Par 
t ii Konserwatywnej. Jak 
wiadomo, konferencja ta 
rozpocznie się w środę 
w  Brighten.

zapoznać sekretarza stanu 
z atmosferą panującą w 
stolicach NRF i ZSRR od­
nośnie rokowań na temat 
Berlina.

Obserwatorzy utrzymują 
również, że rząd Stanów 
Zjednoczonych będzie ,.on- 
taktował się z ambasado­
rem ZSRR w Waszyngtonie 
MIENSZYKOWEM, który 
jak wiadomo uczestniczył 
w spotkaniu Kennedy — 
Gromyko.

W NAJBLIŻSZĄ SRO 
DĘ odbędzie się konfe­
rencja prasowa prezy­
denta Kennedy’ego, na 
której — jak się przy­
puszcza — uchyli on 
rąbka tajemnicy, jakim i 
otaczane są dotychczas 
rozmowy między Rus­
kiem a Gromyką, oraz 
spotkanie między nim a 
ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR.

Wycofanie
amerykańskich

patroli 
z granicy
między-
sektorowej

BERLIN PAP. Rzecz­
nik armii amerykańskiej 
oświadczył w niedzielę, 
że patrole wojsk amery 
kańskich zostały wyco­
fane znad granicy mię­
dzy Berlinem zachod­
nim a wschodnim. Pozo 
stawiono tam jednak po 
sterunki żandarmerii. 
Natomiast rzecznicy bry 
tyjski i  francuski stwier 
rizili, że patrole wojsk o- 
kupacyjnych W. Bryta­
n ii i  Francji utrzymano 
w dotychczasowej licz­
bie.

Porządkowanie 
Starego Miasta

KORZYSTAJĄC z pięknej 
pogody Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów przystąpił 
„pełną parą” do robót dro 
gowych na Starówce. W 
pełnym toku są prace przy 
remoncie ul. Staromłyń­
skiej i części ul. Końskie­
go Kieratu. Roboty zosta­
ły zsynchronizowane z za­
kładaniem instalacji i ka­
nalizacji. Oprócz wykona­
nia jezdni i uporządkowa­
nia placu Orła Białego (wo 
kół fontanny), odnowione 
będą również przyległe 
chodniki.

Mocno nadwerężone pły­
ty chodnikowe zostaną ro­
zebrane > ponownie ułożo 
ne w rozstępach 10-centy- 
metrowych. Fugi wypełni 
zaprawa cementowa z uło­
żonymi w  mozaikę kamyka 
mi — tworząc w całości 
przyjemny dla oka wzo­
rzysty dywanik. Ulica Sta 
romłyńska będzie gotowa 
przed końcem październi­
ka, zaś ul. Koński Kierat 
około 15 listopada.

Również za jakieś 2 ty­
godnie ukończone zostaną 
roboty przy porządkowa­
niu u!. Mariackiej na od­
cinku od placu Żołnierza 
do ul. Końskiego Kieratu. 
Prace wykonuje Miejskie 
Przed slębiorslwo Wodocią­
gów i Kanalizacji, w ra­
mach rekompensaty za po 
«oetBurieme ąziur j rozko­

pów po robotach ziemnych 
na terenie Starego Miasta 

JEŚLI pogoda utrzym: 
się dłuższy czas MZDiM  
obiecuje jeszcze w tym 
ku wykonać chodnik przy 
ul. Wielkiej, od strony Ka 
tedry. W roku następnym 
doczekają się uporządkowa 
nia obie strony ulicy Wiel­
kiej, dalszy ciąg ul. Koń­
skiego Kieratu oraz ulice; 
Farna, Sołtysia, Grodzka i 
Wiślana, a także otoczenie 
kościoła św. Jakuba.

JVa słonecznych sźlakach f '

SEZON
W Y C IE C Z E K

zagranicznych

leszcze w pełni
WARSZAWA PAP. W ciągu 8 miesięcy br. w 

wycieczkach zagranicznych organizowanych 
przez „Orbis”  wzięło udział 18 tys. osób. Prze­
widuje się, że do końca roku liczba ta wzrośnie 
do 30 tys. Najwięcej, bo ponad 100 wycieczek, 
zorganizowano dotychczas do Związku Radziec­
kiego.

3 TYS. OSÓB wypo-

Dziś
w Szczecinie
radzi
sejmowa
podkomisja
do spraw
radiofonii 
i TV

DZIŚ de Szczecina przy­
była Sejmowa Podkomisja 
do Spraw Radiofonii i Te­
lewizji- W Skład Jej wcho­
dzą: wiceminister Eugenia 
Krassowska oraz posłowie: 
red. Hajduk, Kubicki i Sza 
durski. Podkomisja ma za­
poznać eię z warunkami 
pracy Szczecińskiej Roz­
głośni i  Telewizji. Na kon­
ferencji kierownictwo ra­
dia i TV zgłosiło kilka 
postulatów. Zmierzają one 
m. in. do zapewnienia 
możliwych warunków pra­
cy telewizji i  zorganizo­
wania przy rozgłośni włas­
nych zespołów: muzyczne­
go i wokalnego.

Ponadto niezbędne są u- 
doskonalenia natury tech­
nicznej gdyż Jak dotych­
czas program szczeciński 
jest słyszalny tylko w nie­
których miejscowościach 
województwa, a program l  
— z Warszawy — słyszalny 
b. słabo. (b)

Zapowiedź
reorganizacji
rządu ZRA

LONDYN PAP. 15 sy­
ryjskich ministrów i 
wyższych urzędników w 
rządzie prezydenta Nas- 
scra podało się do dy­
misji. Oczekuje się, że 
:aoferują oni usługi no- 
uemu rządowi syryj­
skiemu. Wśród wyższych 
urzędników, którzy zgło­
sili rezygnację znajduje 
się również zastępca pre 
zydenta Nassera dla 
spraw produkcji Nured- 
din Kubala.

Korespondent Reutera 
dowiaduje się, że prezy­
dent Nasser odbył roz­
mowy ze swoimi dorad­
cami na temat reorgani­
zacji rządu i służby dy­
plomatyczno - konsular­
nej w związku z wystą­
pieniem Syrii z ZRA.

czywało za pośrednic­
twem „Orbisu”  nad Mo­
rzem Czarnym w Buł­
garii, przeszło 2 tys. tu­
rystów zwiedziło Czecho 
Słowację. Mniej więcej 
po tyle samo bawiło w 
NRD i na Węgrzech.

JAK ZWYKLE dużym po­
wodzeniem cieszyły się wy­
cieczki morskie — statkiem 
„Batory” do Leningradu, 
„Transylwanią” po Morzu 
Śródziemnym oraz „Elblą­
giem” do Antwerpii. Stat­
ki te odbyły dotychczas 12 
rejsów turystycznych, zaś 
do końca bież. roku prze­
widuje się jeszcze 10 dal­
szych wycieczek morskich.

Ożywiony ruch notuję 
się również w turystyce 
przyjazdowej. Od stycznia 
do końca sierpnia br. — 
według wstępnych obliczeń 
— kraj nasz zwiedziło za 
pośrednictwem „Orbisu” 
100 tys. cudzoziemców, tj. 
mniej więcej tyle, ile go­
ściliśmy zagranicznych tu- 
rystów w Polsce 
całego ub. roku.

ciągu

W czwartek 
sesja MRN

W CZWARTEK 12 bm, W
gmachu Prezydium MRN 
rozpocznie się dwudniowa 
Sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej. Tematem obrad 
będzie przedyskutowanie i 
uchwalenie 5-letniego pla­
nu gospodarczego miasta 
na lata 19G1 — 1965 oraz 
planu gospodarczego i bud 
żetu Szczecina na rok 1962. 
Ponadto podana będzie do 
wiadomości informacja Pre 
zydium MRN o przebiegu 
realizacji postulatów i wnio 
sków z wiosennej kampa­
nii wyborczej.

Początek obrad o godz.

„ P U Ł A S K I“ 
w  S z c z e c in ie

Władysław
GOMUŁKA
dokonał
otwarcia
Kanału
WIEPRZ

KRZNA
LUBLIN PAP. 140 k i­

lometrowy Kanał Wieprz 
-Krzna, czołowa inwe­
stycja melioracyjna w 
naszym kraju, w dniu 
8 bm. oddany został do 
użytku.

KANAŁ łączy wody 
dwóch rzek, przebiega­
jąc przez 8 powiatów. 
Umożliwi on pełne zago­
spodarowanie 80 tys. ha 
dotychczas mało wydaj­
nych łąk i pastwisk, o 
raz ok. 40 tys. ha grun­
tów ornych, stwarzając 
tym samym warunki dla; 
dalszego rozwoju tego 
rejonu.

W UROCZYSTOŚCIACH 
otwarcia kanału Wzięli u- 
dział m. in.: I  sekretarz 
p r  PZPR — Władysław 
GOMUŁKA, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, 
zastępcą przewodniczącego 
Radv Państwa — ; Edward 
OCHAB, prezes NK ZSL — 
Stefan IGNAR, sekretarz 
generąlny- CK SD — Jan 
Karol WENDE, kierownik 
wydziału1 rolnego KC PZPR 
— Edmund PSZCZOŁKOW- 
SKJ i ipinister rolnictwa 
•— Mieczysław JAGIELSKI.

OBSZERNĄ RELACJĘ 
uroczystości przynosi dzi­
siejsza prasa poranna. O- 
mówienie przemówienia 
Wł. Gomułki zamieszczamy 
na str. 2.

PO RAZ PIERWSZY t  
ostatni w tym roku zawi­
nął do portu szczecińskie« 
go stątek - baza s/s „PU« 
ŁASKI”. Olbrzym zacumo­
wał przy nabrzeżu Bułgar­
skim z ładunkiem 25 tys, 
beczek śledzia przywiędło« 
nych z łowisk Morza Pół­
nocnego dla przedsiębior« 
stwa połowowego „Gryf”» 

Z następnymi ładunkami 
śledzi przypłynie do Szcza 
cina, jak zwykle, statek • 
baza s/s „Kaszuby”,

P o  2  i p ó ł  la t a c h

Wielkie PRANIE 
- nadal w BALII

WARSZAWA PAP. W kwietniu 1959 r. uchwa 
łą Rady Ministrów zobowiązano resort gospo­
darki komunalnej i spółdzielczość pracy do wy­
datnego rozwinięcia usł ug pralniczych. W okre- 
sie do 1965 r. usługi w zakresie prania bielizny 
powinny zwiększyć się czterokrotnie, a cbemicz 
ne czyszczenia garderób y — pięciokrotnie.

REALIZACJA TYCH ZA- lepsze. Istniejące pralnie 
DAN ma nastąpić przede komunalne i spółdzielcze 
wszystkim drogą stworze- mogą obecnie wyprać tocz­
nia'gęstej sieci niedużych nie zaledwie ok. 17,’ 
zakładów typu sklepowego ton bielizny (wzrost 
ora* pełnego wykorzysta- proc.), 
nia zdolności istniejących Ten minimalny postęp 
pralni poprzez ich moder- uzyskano głównie dzięki 
nizację l wprowadzenie modernizacji i rozbudowie 
pracy na dwie zmiany.

Mimo że od wydani; 
chwały minęło blisko 2 i 
pól roku, sytuacja nie wy­
kazuje Istotnych zmian na

Na ul. Mariackie! brygada «mienia nawierzchnie jezdni*

pralni, natomiast za mało 
uruchomiono nowych za 
kładów. Dotychczas bo 
wiem otwarto w cały kraju 
zaledwie 14 tzw, salonów 
prania bielizny I zakładów 
chemicznego czyszczenia 
garderoby.

Rady narodowe nie po­
dejmują zadań, jakie na­
kłada na nie w tej dzie­
dzinie uchwala Rady M 
nistrów.

„Mazowsze
tańczy w USA
WASZYNGTON PAP. „Ma 

zowsze” rozpoczęło w so 
botę tournée t>o Stanach 
Zjednoczonych premierą w 
górniczym mieście WiUce- 
Barre w stanie Pensylwa 
nia. liczącym około 29 pro- 
cent Polaków'. Zespól z 
miejsca podbił serca pu­
bliczności odnosząc piękny 
i zasłużony sukces.

nu
do u/iarif,

a  . .

Kołomyjka
n a  PODSTAWIE a- 

movvy zawartej po­
między Studenckim 
Punktem Usługowym 
„Bratniak”  a Woje­
wódzkim Związkiem 
Gminnych Spółdzielni 
w Szczecinie, czterech 
studentów podcza? fe­
r ii wakacyjnych pra­
cowało w charakterze 
kelnerów w gospodzie 
Miejskiej Spółdzielń! 
Zaopatrzenia i Zbytu 
w Trzebiatowie. Jeden 
z paragrafów umowy 
określa, że należność 
za pracę powinna być 
przekazywana na kon­
to „Bratniaka”  do dnia 
12 następnego mienią­
ca po przepracowa­
nym okresie.

TYLE umowa. Stu­
denci z podjętych obo­
wiązków wywiązali 
się, przepracowując w 
gospodzie dwa miesią­
ce lipiec i sierpień. 
Nie można jednak te­
go powiedzieć o Miej­
skiej Spółdzielni z 
Trzebiatowa, która za­
miast należności za 
pracę. przesłała do 
Bratniaka tylko wykaz 
należności.

MINĘŁO już Mika 
tygodni, a studenci nie 
mogą doczekać się pie­
niędzy. Podobno ¿Brat 
niak”  kiliiakrotnie już 
telefonicznie ponaglał 
Snółdzieln?e w spra­
wie przesłania należ­
ności. Telefonowali te# 
niejeden raz sami stu­
denci, ale na zarzą­
dzie Spółdzielni ple 
sprawia to większego 

żenią. Udaje, że za 
pominą.

STUDENCKA k?*- 
izeń. iak wiadomo nie 
test zbyt zasobna wł 
o«ówke. a’e nie tylko 

•en wzgląd powinien 
by Zarząd SnółdzJeteł 
w' Trzebiatowie wzbić 
ood uwagę. Decvdo-

ć powinna solidność, 
w wywiązywaniu sie 
wobec swych z.obowią-

M A M V  « Ju łrM e . ż<* 
W o ie w ó d zk i 7  w iązek

rm innyeb S półdzle lo* 
aow od iiio  w yn ła re n ie  

-«ależnnśoi i  ty m  sa- 
o nołęży kres „stu* 

J e n c k ie i”  kołom v|ee. 
ip raw dane j od k ilk u  
y«-odn! w  frze h ia to w - 
;k ie j S pó łdz ie ln i, (hs)
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BRAZYLIA 
ZA NEUTRALIZACJĄ 
I  DEMIUTARYZACJĄ 
BERLINA

*  RIO DE JANEIRO RAP.
„Neutralizacja 1 demilitaryza- 
cja Berlina pod patronatem sił 
zbrojny«*, ONZ — oto brazylij­
ska propozycja pokojowego roz 
wiązania problemu Berlina." 
„Jornal de Braail”  twierdzi, że 
powyższa propozycja »»u n ie  
przedstawicłna w przyszłym ty­
godniu w kongresie brazylij­
skim przez ministra spraw za­
granicznych Dantasa, który ma 
wystąpić 'z szeroką brazylijską 
óceną problemu berlińskiego i 
lnicjajy-wą pokojowego rozwią­
zania tej ‘kwestii.

•  ' e %

*  BERLIN PAP. W niedzielą 
przybył samolotem na- dwa dni 
do Berlina zachodniego senator 
amerykański' Hubert Kum­
pli rćy. Program, wizyty przewi­
duje nL iiin . rozmowy ze spec­
jalnym wysłannikiem preeyden 
ta USA generałem Clayem i z 
burmistrzem Brandtem. Po­
przednio, w  Bonn, senator 
Hurńphrey spotkał si* a Ade- 
nauerem i'-innymi, czołowymi 
politykami NRF.

DONIOSŁE OBRADY 
TYMCZASOWEGO 
RZĄDU REPUBLIKI 
ALGIERSKIEJ

*  p a r y *  p a p . J«k donoai z >
Tunisu Agencja France Pręsse, 7 
dziś rozpoczynają się obrady
Tymczasowego Rządu Republi­
k i. Algierskiej, który, zebrgł aię 
już w. komplecie po powrocie, 
ministrów upoważnionych do 
wykonahia za granicą doniosłej 
misjr związanej z ewentualnym 
wznowieniem rokowań algler- 
sko-irańcuskirti. •

OBRADY
SEJMOWEJ KOMISJI 
PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO, i
RZEMIOSŁA I  i
SPÓŁDZIELCZOŚCI i
PRĄCY

* .  WARSZAWA PAP. Sejmowa
Komisja Przemyślu Lekkiego. 
Rzemiosła 1 Spółdzielczości 
Pracy na ostatnich posiedze­
niach., którym przewodniczył 
pos. Józef Spychalski zapozna­
ła się z wykonaniem planu do­
staw rynkowych w  I  pólróczu 
br. przez przemysł lekki, oraz 
przez drobną wytwórczość.

Jak wynika '( f  wypowiedzi 
globalny, plan dostaw został po 
ważnie przekroczony. Nastąpi­
ła również wyraźna poprawa 
asoftymemóW i Jakości produ­
kowany eh wyrobów,

POLSKIE WĘGORZE 
ZAAKLIMATYZOWAŁY. 1 
SIĘ W BALATONIE

*  BUDAPESZT PAP. Dosko­
nale zaaklimatyzowały się w Je 
zioize Balaton polskie węgo- 
zze. W lecie toku bieżącego 
Wpuszczono do jeziora 70 tys. 
narybku przywiezionego z Pol­
ski.

Jak stwierdzają ichtiolodzy, 
wigorze przybierają na wadze 
i  Chyba niedługo wzbogacą ja­
dłospisy w  budapeszteńskich 
restauraejąeb.

SZKIELET 
CZŁOWIEKA 
PREHISTORYCZNEGO 

W GROCIE 
W VĄL DI VARRI 
WE WŁOSZECH

*  RZYM p a p . Szczątki „homo 
sapiens” pochodzące z okresu 
neolitycznego znaleziono w 
skalnych wgłębieniach groty w 
zbitej warstwie błota. Przynie­
sione one tam zostały prawdo­
podobnie przez Wodę W Czasie 
wielkich deszezów.

Odkrycie to jest, tym ciekaw­
sze, że w wymienionej grocie, 
ale na wyższych je j poziomach, 
znaleziono ślady życia z tej 
samej epoki; -

KUCHENKrZ 
ŚAMOW YŁĄCZNIK AMI 
GAZU

* '  KIELCE PAP. , Radomska 
Wytwórnia Wyrobów Emalio­
wanych w Radomiu Uruchomi 
la seryjną produkcją udoskonś 
lonych kuchenek gazowych. 
Wyposażone są one w termor 
metry, dó mierzeni* tempera-, 
tury wewnątrz piekarnika,! o- 
raz posiadają eztery palniki 
przystosowane do wszystkich 
rodzajów gazu używanego na 
terenie kraju.

W .roku. przyszłym Kuchenki 
wyposażone zostaną w specjał 
ne urządzenia — samoczynnie 
wyłączające gaz, które unie-

Zgromadzenie Ogólne KZ wznawia dfihafę

Czy w  tym tygodniu
poznamy następcę

{Hammarskjoelda?

KORESPONDENT 
SINHUA donosi z Hin 
Hop w depeszy z 8 bm., 
że obradujący tutaj trzej 
książęta laotańscy doszli 
w  niedziel* do jedno­
myślnego porozumienia, 
że premierem przyszłe­
go koalicyjnego rządu 
laotańskiego będzie ksią 
żę Sou vanna PHOUMA.

W niedziel* rano odby 
3o się drugie spotkanie 
mi*dzy książętami, któ­
re trwało 1 godzinę. Jak 
dowiaduje się agencja 
Reuters«, w czasie tych 
rozmów osiągnięto poro­
zumienie, że przyszły 
rząd koalicyjny składać 
«i* będzie z 8 przedsta­
wicieli kięrunku neutral 
nego, 4 przedstawicieli le 
wicy i 4 przedstawicieli 
prawicy. Każde ze skrzy 
deł ma w  tym rządzie o 
trzymać tekę wicepremie 
ra. Nadal jednak utrzy­
mują się różnice zdań co 
do tego, kogo należy u- 
ważać za przedstawicie­
la kierunku neutralnego.

NOWY JORK PAP. Obserwatorzy przypusz­
czają, żc rozpoczynający się tydzień przyniesie 
rozwiązanie sprawy następcy Hammarskjoelda. 
Jak wiadomo, w ubiegłym tygodniu toczyły się 
w te j sprawie zakulisowe rozmowy między 
przedstawicielami ZSRR i  USA.
JAK PODAJE Agen­

cja Reutera, wyłoniły 
się dwa stanowiska;
Związek Radziecki uwa­
ża, że tymczasowego sze 
fa sekretariatu ONZ, 
oraz trzech jego zastęp­
ców reprezentujących 
państwa Wschodu, Za­
chodu oraz krajów A zji 

A fryk i powinna za­
twierdzić Rada Bezpie­
czeństwa, natomiast Sta 
ny Zjednoczone uważa­
ją, że Rada Bezpieczeń­
stwa powinna wyłonić 
jedynie tymczasowego 
sekretarza ONZ, który 
dokooptowałby sobie 
trzech asystentów. Trud 
no przewidzieć, czy i  w 
jak i sposób usunięte zo­
staną te rozbieżności.

Jeśli chodzi o ewentu­
alnego tymczasowego ba 
stępcę Hammarskjoelda, 
to wymienia się po­
wszechnie stałego przed 
stawiciela Birmy w 
ONZ U. Thanta.

Zgromadzenie Ogólne 
NZ wznowi dziś debatę 
generalną o godz. 15.30 
(czasu warszawskiego).

Grafoman
żarłoczny

ZACHODNIONIEMIECKIE pisemka rewizjo­
nistyczne nader chętnie drukują wszelakie wier- 
szydełka, których autorzy w nieskończoność 
przeżuwają melancholijne i buńczuczne koncepty 
na temat naszych Ziem Zachodnich i Północ­
nych. Absolutna i  przygniatająca głupota ich 
treści idzie w  parze o lepsze z grafomanią nie­
codziennego formatu.

Czasem jednak w owej powodzi miernoty 
znajdzie się prawdziwa perła, okaz grafomana 
doskonałego, przewyższającego swych kompa­
nów pb piórze zarówno nieudolnością jak i szo­
winizmem. Takim właśnie grafolandsmansm jest 
niejaki Friedrich K a rl Kriebel, który w jednym 
z numerów „Ost-West-Kurier”  uraczył czytelni­
ków utworem pt. „A n  Oder und Neisse”  (Nad 
Odrą i Nysą).

CZEGÓŻ doczytujemy się w  wierszu pana 
Kriebela? Otóż interesują go... powiewy ze 
wschodu. Pisze bowiem tak:

„Gdy nocą wiatr ze wschodu wieją, 
przynosi odgłos skargi z dala.
To pyta Wisły, Niemna fala, 
kiedy niedola Ich zelżeje”.

OSOBLIWA żarłoczność pana Kriebela, który 
bez skrupułów określa dalej Niemen i  Wisłę ja ­
ko rzeki niemieckie, znajduje dalej wyraz w ta­
kim „poetyckim”  wybuchu szowinizmu:

„Ojców nam dzieło przypomina, 
czeka kto z synów dopomoże 
niemiecka Warmia i Pomorze,
Królewiec, Poznań, Gdańsk i  Pszczyna”.

NO TAK, zupełnie nieźle. Poetę z „Ost-West- 
Kurier”  pociąga zbożne dzieło przodków koloni­
zujących barbarzyński wschód. Co znaczy jed­
nak zapał poetycki! W ferworze tworzenia wy­
mknęło się Kriebelowi i  to, o czym nie chce mó­
wić oficjalna propaganda. Aby zaś nie było żad­
nych wątpliwości, iż autor jest niezłomnym wy­
znawcą „Drang nach Osten” . zacytujemy jeszcze 
jedna zwrotkę z długiego jak tasiemiec wiersza:

„Biada, gdy ktoś zapomni o tym, 
że ziemia ta Jest naszym krajem!
Niech nikt w staraniach nie ustaje, 
aż wszystko będziem mieć z powrotem”,

WSZYSTKO — a więc naturalnie Niemen, W i­
słę, Poznań i Pszczynę, nie mówiąc już o Pomo­
rzu czy Wrocławiu. I chyba tylko szczupłości 
miejsca należy przypisać fakt, że Herr Kriebel 
w swym wierszowanym wykazie pretensji tery­
torialnych pominął Warszawę i Lublin Mimo te 
gó przeoczenia nie wątpimy jednak, że jego 
twórczość zostanie wyróżniona nagrodą literacką 
któregoś z ziomkostw. (ZAP)

Zbiorcza 
antena TV

WARSZAWA PAP. W O- 
pracowaniu znajdują się 
projekty zbiorczej anteny 
telewizyjnej. Jedno taki« 
urządzenie gwarantuje od­
biór programu telewizyj­
nego w  całym dużym blo­
ku mieszkalnym. Oto Jago 
schemat: od masztu ante­
ny biegnie — p»przez u- 
rządzenie wzmacniające — 
system kabli do wszystkich 
lokali. W mieszkaniu wy­
starczy tylko podłączyć te­
lewizor do gniazdka ante­
nowego.

Zakłada się, że zbiorcze 
anteny telewizyjne będą 
instalowane przede wszyst­
kim w nowym budownic­
twie. Zbiorcza antena te­
lewizyjna zapewnia wydat­
ną poprawę jakości od­
bioru programu.

Produkcja tego typu u- 
rządzeń rozpocznie się w 
przyszłym roku.

r r . r f f W .

PIŁKARSKIE klęski były 
— o dziwo! — złotodajną 
żyłką dla restauracji i róż­
nych kawiarnianych knaj> 
pek. Na „pohybel” zwy­
cięzcom i  na otarcie łez... 
wódka 1 wino lały się ka­
rafkami i butelkami! Kosz­
towało to drogo, było du­
żo awantur^ ale plany ga­
stronomiczne zoBtaly wyko­
nane;

PO REMONCIE kapital­
nym restauracja „OLEŃ­
KA” prezentuje się-- oka­
zale. W jadłodajni jest te­
raz czysto, a kelnerzy — 
przynajmniej na razie — 
liczą bezbłędnie. Tylko bu­
fetowej przydałaby się 
tzw. „menzurka”. Mogliby 
tu coś powiedzieć panowie 
kontrolerzy z PIH-u. Pani 
zza bufetu tłumaczy, ż> 
„każdy chce żyć’’!...

W CYRKU „POZNAN’ 
nadkomplety. Zachorował 
na grypę treser szympan­
sów p, D. Rusehin. Człe­
kokształtne małpy zastępu­
ją  w  programie frywolne 
pawiany. Bardzo aię podo­
bają.

„BARON CYGAŃSKI’ 
jest największym repertua­
rowym sukcesem Operetki 
Szczecińskiej. W roli wę­
gierskiego werbownika hr. 
Homonay występuje 
wczoraj Stanisław PTAK 
z operetki Siąskiej w  Gli­
wicach; Przedstawienie „le­
ci na pełnych obrotach” 
co z przejęciem notuje or 
ganizator widowni p. Ste­
fan WYSTYGŁO. Ma tylko 
kłopoty 2 licznymi „nie- 
zgłoszonymi’* wycieczkami 
z terenu.

WINOGRONA w ,¡Delika­
tesach” są — niestety — 
zgniłe. Za to cena 13 zł za 
kilogram nie uległa «śmia­
nie. (a)

Tysiące ofiar
powodzi w Indii

DELHI PAP. Według «0« tysięcy osób. Bir- 
ostatnich obliczeń licz “ ańskie samoloty woj6ko- osiaimcn oonczen, licz- We zrzucają ryż na tereny 
ba śmiertelnych ofiar odcięte od świata. Trans- 
straszliwej powodzi, któ Port żywności inną drogą 
ra nawiedziła ostatnio : iest niemożliwy. •
indyjski stan Bihar się­
ga tysiąca osób. Istnieją 
obawy, że liczba ta mo 
że jeszcze wzrosnąć, po­
nieważ wiele osób zagi­
nęło bez wieści. M.in. 
nieznany jest los 100 
uczniów jednej ze szkół, 
którzy wraz z nauczy­
cielem schronili słę 
przed wezbranymi nur- 
tatt)ł rzeki K iul, na da­
chu szkoły.

Ofiarą powodzi padło 
130 tysięcy domów mie­
szkalnych. Woda pory­
wała za sobą niejedno­
krotnie całe wsie i  osied 
la. Zniszczeniu uległy 
liczne drogi, mosty i  l i ­
nie kolejowe. Pod wo­
dą znajduje się obszar 
o powierzchni ponad 150 
tysięcy m il kwadrato­
wych. W niektórych oko 
licach poziom wody do­
chodzi do 2,5 metra.

Straty spowodowane 
przez powódź ocenia się 
na około 100 milionów 
rupii.

GROŹNA POWODZ »po­
wodowana gwałtownymi o- 
padami dotknęła także nie­
które okolice Birmy, gd*ie 
bez dachu nad głową zo-

TOKIO PAP. Tokijska 
Agencja Meteorologiczna 
podała, że do południo­
wych wybrzeży Japonii 
zbliża się z szybkością 143 
mil na godzinę groźny taj­
fun. Przypuszczalnie dotrze, 
on do wysp japońskich 
dziś po południu.

W isłę  
można przejść 
w b ród

KIELCE PAP. Wczoraj 
termometry w  Kielcach i 
w innych miastach tego 
województwa wskazywały 
w słońcu plus 28 et.

Wskutek suszy poziom 
wody w środkowej Wiśle 
nadał obniżył się. W nie­
których miejscach rzekę 
można przejść w bród, 
gdyż głębokość koryta wy­
nosi zaledwie 30 cm. Statki 
na Wiśle nie kursują. Na 
rzece spotyka się jedynie 
małe barki, należące do 
Rejonów Dróg Wodnych w 
Sandomierzu 1 Puławach, 
którymi przewozi się fa- 
szynę 1 inne materiały po­
trzebne do regulacji Wisły. 
Na odcinku od Sandomie­
rza do Dęblina utworzyły 
się na Wiśle setki wysp 
na których w słońcu pla­
żują różne gatunki ptaków 
m. In. mewy i  dzikie kacz-

Młodzież
szkolna
uczci pamięć
Wielkiego
Października

MŁODZIEŻ Pań­
stwowego Liceum O- 
gólnoksztaicącego w 
Łobezic dla uczczenia 
Wielkiej Rewolucji 
Październikowej zobo­
wiązała się przepraco­
wać dodatkowo 2 dni 
wolne od zajęć przy 
wykopkach ziemnia­
ków w okolicznych 
PGR-aeh. Zarobione 
pieniądze młodzież 
przeznacza na budowę 
szkoły 1000-Iecia w 
Zielonej Górze, reali­
zowanej z „cegiełek”  
zbieranych przez 
ZMS-owców, oraz na 
zakup instrumentów 
muzycznych dla szko­
ły.

Uczniowie liceum w 
Łobezle wzywa ja in ­
ne szkoły do podob­
nych zobowiązań ̂  oraz 
do współzawodnictwa 
o najlepszy hufiec 
TOHP. (B)

HAWANA PAP. Jak do­
nosi Agencja Prensa Lati- 
na, zjednoczone siły zbrój 
ne Argentyny i Ekwadoru 
mają razem z żołnierzami 
armii amerykańskiej prze­
prowadzić w najbliższych 
dniach manewry wojskowe 
na terytorium Boliwii.

♦
NOWY JORK PAP. Ame­

rykanie wypróbowali mlę- 
dzykontynentainy pocisk 
balistyczny „Atlas”. Po­
cisk wyrzucony r, Florydy 
przeleciał około 14.S00 ki­
lometrów i spadł do Ocea­
nu indvi*kJ*B«.

Przemówienie
Wł. Gomułki

na uroczystościach

otwarcia kanału 
Wieprz-Krzna

COmówienie)
PRZEMAWIAJĄC na uroczystości otwarcia 

kanału Wieprz — Krzna I  sekretarz KC PZPR 
Wł. Gomułka dziękując budowniczym tej naj­
większej w kraju inwestycji wodno-melioracyj­
nej podkreślił na wstępie znaczenie kanału dla 
obszarów objętych jego zasięgiem.

4  Kanał będzie regulował stosunki wodne na tere­
nach położonych w  76 gromadzkich radach narodO' 
wych, na terenie 8 powiatów.

4 Ogólna powierzchnia obszarów rolnych związanych 
*  kanałem wynosi około 460 ty«, hektarów. Dzięki 
tej inwestycji zostaną uregulowane stosunki wodne 
na 40 tys. ha grantów ornych oraz na 80 *ye.
użytków zielonych«

MÓWIĄC o pomocy; jaką państwo udziela w*i, 
Wł. Gomułka podkreślił, iż pomoc państwa dla 
rolnictwa będzie dalej wzrastać. Plan 5-letni 
przewiduje, że w skali całego kraju inwestycje 
państwowe w  rolnictwie w  1965 r. będą o 83 
proc. większe aniżeli w  roku 1960. Szczególne 
miejsce w  planie inwestycji rolnych zajmują 
melioracje. Melioracji wymaga 40 proc. gruntów 
ornych i  pastwisk w.Polsce.

W bieżącej 5-latce przeznacza się na roboty 
melioracyjne ogromną jak na nasze możliwości, 
sumę 17 miliardów zł, z tego na lubel 
skie województwo przypada przeszło 1,8 mld zł. 
Pozwoli to na dokonanie w  woj. lubelskim me­
lioracji na obszarze 100 tys. hektarów użytków 
rolnych. Najważniejszą z tych inwestycji melio­
racyjnych jest kanał Wieprz — Krzna.

POLITYKA ROLNA partii i rządu stwarza 
dobre warunki dla rozwoju rolnictwa i w mia­
rę ,/^ ?  .rc^y(ojp;^ ą s .tą :;5 tak rę p ^ n o ś ć  pro-, 
dulceji-rpln©jV--^~n9' • Ł*

Rok obecny przyniósł nam dobry urodzaj. 
Chłopi mają więc możność spłacania wszyst­
kich zaległości podatkowych, świadczeń i innych 
opłat należnych państwu, mogą też sprzedać 
państwu w tym roku więcej zboża niż w roku 
ubiegłym.

PRZECHODZĄC do omówienia sytuacji mię­
dzynarodowej, mówca stwierdził, iż obecnie, mi­
mo że mocarstwa zachodnie nadal nie zgadzają 
się na zawarcie traktatu pokojowego z Niemca­
mi, sytuacja zmieniła się o tyle na lepsze, że 
Stany Zjednoczone uznały za konieczne rozpo­
częcie wstępnych rozmów ze Związkiem Ra 
dzieckim W sprawach związanych z zawarciem 
traktatu pokojowego z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i Berlinem zachodnim. W ślad 
za tym powinny nastąpić oficjalne rokowania 
między Wschodem i Zachodem, co dawno pro­
ponują państwa socjalistyczne i czego z nie­
cierpliwością oczekuje światowa opinia publicz-

W IM IĘ ZABEZPIECZENIA POKOJU Zwią­
zek Radziecki i wszystkie państwa obozu socja­
listycznego domagają się zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i rozwiązania na tej pod 
stawie problemu Berlina zachodniego przez 
przekształcenie go w wolne, neutralne miasto. 
Głównym przeciwnikiem tego jest Niemiecka 
Republika Federalna, która nie chce się wyrzec 
myśli o wchłonięciu i zlikwidowaniu NRD. Są 
to marzenia ściętej głowy. NRD — to pokojowe, 
socjalistyczne państwo niemieckie — przynależy 
do Układu Warszawskiego i na straży jego bez­
pieczeństwa stoją siły militarne wszystkich 
państw członkowskich tego układu. Militaryści 
zachodnioniemieccy nie chcą. dopuścić do zawar 
cia traktatu pokojowego z Niemcami, również 
dlatego, że nie chcą się wyrzec rewizjonistycz­
nych, zaborczych zamiarów wobec Polski i in­
nych karajów socjalistycznych. I  nie to jest 
najważniejsze, że traktat pokojowy potwierdzi 
istniejące granice Niemiec z innymi państwami, 
a więc także i polsko-niemiecką granicę pań­
stwową na Odrze i Nysie. Nasze granice zachód 
nie i bez traktatu sa bezpieczne. Uznała je już 
dawno Niemiecka Republika Derr*ekratvc.7 

na ich straży stoi solidarnie cały 
naród polski, ich bezpieczeństwo gwa­
rantuję cała potęga Związku Radziec­
kiego i wszystkich państw Układu War­
szawskiego Również mocarstwa zachodnie nie 
mają ochoty popierać roszczeń terytorialnych 
NRF. Nie leży to bowiem w ich interesach. U- 
sankejonowapie przez traktat pokojowy istnieje 
cych zewnętrznych granic Niemiec mieć bedzie 
iednak wielkie znaczenie dla pokoju, podetnie 
bowiem nogi zachodnioniemieckim rewizjoni­
stom i ich odwetowej propagandzie.
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M o to ró w k ą  p rz e z  O d rę

ŻELBETOWY fragment
WIELKIEGO ZRYWU

„M IRĄ”  płyniemy w  tzw. okresowy, a co czte- 
kierunku wyspy, na któ- ry  lata remont klasyfi- 
re j mieści się sanato- kacyjny, konieczny dla 
rlum  i gabinet kosme- uzyskania tzw. atestu 
toczny — dla statków, stwierdzającego pełną 
Motorówka ukośnie prze zdolność do żeglugi. Bez
Elna Odrę — gładką, błę tego atestu nikt statko- 

ftną I lekko zamgloną w i nie powierzy ładun- 
W październikowym słoń ku. n ik t nie zaryzykuje 
¡PU. ubezpieczenia.

Z prawej mijamy
^Wulkan”, ogromną stocz Jełełitoy optymtotyeeai« 

k.. przyjąć exas remontu okre- Biową pochylnię w bu- na dwa tygodni*,
dowie. Niedaleki jest » klasyfikacyjnego na pói- 
kzas, gdy staną na niej tora miesiąca, to dla aamej
g * ™ *  « f i " * * , *  * * :  2 ? iJ 5 S .™nłUba, a później przy g estrowych brutto, potrzeb- 
akompaniamencie syren ne by były doki o łącznej 
¡całego portu, spłynie na p«**ft**n<>óei «  ty*- brt.__ Tymcza*em w naszych ^odę pierwsza rodem ze trzech etoewilseh rem on to- 
(Szczecina jednostka o wych mamy zaledwie 28,5 
(nośności 15 tysięcy ton. BRT- *  muszą one ob- 

Trochę dalej n o i nic-
Bawno zwodowany, te- xas też i Idienłów zagra- 
kaz na „wyposażeniu”  nuasnych. 
Bziesięeiotysięcznik „Do-
ta .,k o ” . B i e l o n y  Ol J ^ jS Ł S T  ¡ ¿ S l
brzym zdaje się być me- remontować część naszej 
czuły na Zgiełk, trzask i  floty. A przede* tona* na- 
lomoty żelastwa i terko- ■*?! flotv w pięęWatee 
lania nitowmc; bly.ka 2 Z £ % „ “, »»'
Iskrami spawaczy. Za
bim W błękitnej mgiełce Jedyne wyjście, to Jnten-
panorama Stoczni War- *ywn* rozbudowa eteesm 
.kiego: statki, pochylnie. 
rudawe kadłuby, żółte
»ramy suwnic, dźwigi. . . . . . . .
Szczecin... Ponad miliard złotych

w pięciolatce wypełni 
Z a d u d n ił y  Pra" ie aopehiie lu k .
KAPARY... między możliwościami

tych stoczni, a potrzeba- 
drzsciwusgłt brzeg m i floty.

eeraz WttdJ. Podłużny,
Wrzecionowaty sm « ziemiprzecie*® kiedy* «kodnym.
prawie »to metrów weto- STOCZNIE
kim Kanałem Brodowskim. n . v i i v t i i iDzieli on w yw  na dwie: U W A L A J Ą
Górną Okrętową i Dolną.

Na Górnej rozsiadł. .1« INWESTYCYJNY wy- 
szczeeińek* stocznia u«* ścig między flotą a stocz 
Sm u m . nia™  ’■emonlOTsym sto
zakład tego rodzaju w Poi- czme rozpoczęły daleko 
■ee. poza lin ią startową. Jed-

Doiną, zarosła gąszczem nak dzięki miliardowe- 
rfchfcLwiłdIFy’ nie**3* mu dopingowi biegną o 
S w T  ,Wm- iekie i 40 proc szybeiej,

» .  « . * » « .  >. « .  « aK. f  ^  mety piedoI.t 
■wschodniego ujścia kanaru zawodnicy do-
prłed kilkoma mimiącami biegną niemal rownocze 
zjawiła się pogłębiarka 1 śnie. 
barki, zadudniły parowe
kaset5”’ ^ o J v c h n° »««’ ’ Półkrotnfe zwięk-kaset żelbetowych pali, . TAn,. .n ,....<.. dokowy 
«mknięto przejście beto- “ ^ nl< m 7 l« T .

z kanału ro' rozbudowa hal i urządzeń i się aoK. mechanicznych, szczegól­
nie dźwigowych, wydatne 

ZA DWA lata. a może zmniejszenie udziału pracy
f  wcześniej hedzie tu r* r7'neJ Pn ? Awukrotnte I  wcześniej, oęazie tu .»trudnieniu —
można wprowadzić Choć oto skutki miliardowego 
by takiego „Domeykę” i zastrzyku, dzięki któremu 
po usunięciu wody do- “ ¿o
brać się do podwodnych przestanie być tzw. próbie- 
ezęści kadłuba, aby przy mem palącym, aie nawet 
wrócić im pierwotna, powstaną pewne ntożirwo- śei zaoferowania szerszych „wj-TDOsazemową swie- „}* dotycheza« usług klien-
żość i  odporność. tom zagranicznym.

SŁOWIKI MUSZĄ 
USTĄPIĆ...

NASZA motorówka ob 
szernym łukiem zawraca 
wzdłuż Dolnej Okręto­
wej. Krawędź kanału 
świeżo wycięta „pod 
sznurek” , na brzegu sło­

wiczego zagajnika zosta­
ło karczowisko, trochę 
pniaków i  gałęzi z niezu 
pełnie wyschłymi liśćmi.

Wkrótce staną tu hale 
i hangary, nadbrzeżną 
darń wyprą betonowe 
nabrzeża poliniowane 
szynami dla dźwigów.

Słowiki ustąpią przed 
stoczniową muzyką że­
laza i  maszyn.

Bolesław RaJkowsLi

Z NIDZICY do 
Szczawnicy prowadzi 
malownicza droga.

TURYŚCI zajmują 
miejsca w łodziach 
przed spływem woda­
m i Dunajca.

PRZEŁOM Dunajca I 
wygląda nie tylko I 
pięknie ale i  malowni | 
czo.

».Mira”  podpływa do 
przystani Stoczni. Prze­
myka się pod dziobem 
..Wrocławia” . Burty pstro 
kate od minii. Na pokła­
dzie leżą zdemontowane 
części, kręcą się ¡udzie 
»— cieśle, spawacze, ma­
larze...

Przy sąsiednim kej u 
nasze „Katowice’ już 
prawie gotowe, odmalo­
wane. eleganckie. W głę 
bL jeszcze jakieś statki, 
dźwigi na nabrzeżu, da­
lej bloki hal produkcyj­
nych.

Ciasno jest w tej 
Szczecińskiej Stoczni He 
montowej. Nie tylko 
zresztą w szczecińskiej, 
ale i w gdańsk«-* ’ ' 
sklej.

KONIECZNA
KOSMETYKA

KAŻDY statek co ro­
ku musi nrzeiść remont

NA SALI zebrał się 
t spory tłumek rodzi- 
) ców. Dyrektor szkoły 
| apeluje: „Proszę pań- 
[ stwa. prosimy zgłaszać 
\ się. To dla dobra szko- 
l ły, naszych dzieci” .

Absolutna cisza.

— No więc, śmiało! 
— zachęca dyrektor.

Głuche milczenie.

Wreszcie, eo słabsi,
* co bardziej nerwowi 
( „załamują się” . Gdy
* pierwszy wyłom i  ostał
* zrobiony, zgłasza się
* jeszcze jedna mama i
* jeszcze jedna — byle 
l skończyć, byle prędzej 
l do domu...

JASNE, że w ten — jak to się mówi — ciężar pracy złożono 
sposób .„b ra n y  korni- , p“ l*k * ™  «**: " a ,ba' k! ™ I *!»•«- . . . . . .  . . .  nęła’ , nie stanowi zad wych, co jest dużą za-
tet rodzicielski składa nej pomocy ani dlił i etą nowego regulami- 
się z ludzi przypadko- szkoły. ani dla rodzi- nu. Życie bowiem i 
wych. którzy nie umie ców. Z tym oczywiście praktyka wykazały, że 
ją, nie chcą czy nie zastrzeżeniem, że ist- rodzice najwięcej mo-

MAMA W KOMITECIE
mogą — wszystko jed- nieją chlubne wyjątki, gą pomóc dzieciom w 
no — wywiązać się z które potwierdzają tej klasie, do której 
przyjętych na siebie 
obowiązków. Tak do-

uczęszcza ich dziecko.tylko regułę.
W zeszłym roku

wszedł w życie nowy ROZPOCZĄŁ s?ę no- 
brany komitet rodzi- regulamin komitetów wy rok szkolny W 
cielski pracuje metodą rodzicielskich. Główny wielu szkołach (tam,

gdzie skończyła się 2- 
letnia kadencja komi­
tetu) dokonane zosta­
ną wybory do nowych 
komitetów rodziciel­
skich, w innych nastą­
pią — jak zwykle na 
początku nowego okre­
su pracy —- jakieś 
zmiany personalne. 
Jest to właściwy mo­
ment do przemyślenia 
zadań stojących przed 
komitetami rodziciel­
skimi, a przede wszy­
stkim do wyszukania 
spośród rodziców Judzi 
najbardziej odpowied- ] 
nich. dających gwaran i 
cję dobrej pracy korni- j 
tetu rodzicielskiego j

MOMENT startu ma j
decydujące znaczenie. ^

S1JĄ PANA URZĄDZĄ...

J. P. GAWLIK w  „ŻYCIU L I­
TERACKIM”  w ciekawym arty­
kule vt. „JA PANA URZĄDZĘ”- 
analizuje zjawisko na tyle, nie­
stety rozpowszechnione, że zasłu­
guje chyba na nazwę społecznej 
choroby. Mowa o — wyrażając 
się łagodnie — fałszywych oskar­
żeniach:

„Jesteśmy opętani manią dono- 
sicielstwa, rożróbek, wzajemnego 
wykańczania się. Pracownicy od­
powiednich komórek powołanych 
do ścigania przestępstw i  wykro­
czeń stwierdzają, że w niektórych 
częściach kraju nieomal połowa 
spraw — to fałszywe oskarżenia, 
zmierzające do wyraźnego perso­
nalnego wykończenia przeciwni­
ka. Są to donosy o motywach wy 
raźnie osobistych, stanowiące ele­
ment wielkiej podjazdowej woj­
ny, jaką prowadzi się u nas o sta­
nowiska, wpływy, stan posiada­
nia”.

Autor artykułu podaje szereg 
charakterystycznych przykładów 
tej „ wojny” , przykładów, które 
znalazły swój finał w sądzie, 
gdzie donosiciele zasiadają na la­
wie oskarżonych. Ale czy zawsze 
tak bywa? Czy w tej brudnej fa li 
donosicielstwa nie utonęło dobre 
imię wielu uczciwych i ofiarnych 
ludzi? Autor apeluje w zakończe­
niu:

I  „Dbajmy o to, aby wielkiej za­
sady demokratyzmu naszego ży­
cia, prawa do słusznej i uezdwej 
krytyki nie przysłonił drugi, brud 
ny nurt — nurt osobistych rozró- 
bek... Dbajmy o cudze dobre imię, 
bo nigdy nie wiadomo, kiedy i  kto 
rozrobi nas...”.

G W O Ź D Ź  DO Ś C IA N Y

JERZY URBAN w „POLITY­
CE”  opisuje smętne perypetie 
przeciętnego śmiertelnika — mie­
szkańca Warszawy, który ma do 
dyspozycji dwa puste pokoje 
z kuchnią, 10' tys. zł Tfr gotówce 
i  zbożny zamiar zapełnienia me­
blami z trudem zdobytego miesz­
kania. Dodajmy, że — tak jak 
i  większość śmiertelników — dys­
ponuje dość znacznym kredytem 
w „ORS-ie” . Zdawałoby się — 
sprawa do załatwienia? Ależ by­
najmniej! Tu dopiero zaczyna się 
seria kłopotów i klęsk, w których 
wyniku ów śmiertelnik upycha 
mieszkanie najrozmaitszymi przy 
godnie zdobytymi gratami, rozpo­
czyna beznadziejną walkę z roz­
maitego typu rzemieślnikami za­
mawiając, względnie reperując 
rozmaite części umeblowania — 
i  po wydaniu całej zaoszczędzo­
nej gotówki zadłuża się na wiele 
lat ratami. Wniosek z tych do­
świadczeń:

„Mieszkanie mogą urządzać d  
nas albo ludzie, którzy mają bar­
dzo dużo pieniędzy i zarazem spo 
ro gustu i przedsiębiorczości — by 
przeciwstawić się dyktatowi rze­
mieślników. albo ludzie o talen­
tach wnętrzarskich połączonych *  
daleko posuniętą zdolnością do 

I majsterkowania. Ale nie po pro- 
I stu ludzie. Urządzenie mieszkania 

— to nie jest zabawa dia normal- 
1 nego człowieka” .
Przykre, ale prawdziwe. Dodaj­

my, że nie tylko w Warszawie.

PRACUJE SIĘ. TO WSZYSTKO.

A. CHRUSZCZYNSKI w „ PO­
LITYCE” podejmuje raz jeszcze 
(w artykule pi, ..NAJWYŻSZY 
CZAS” ) próbę przezwyciężenia 
zjawiska egolyzmu w najmłod­
szej generacji, naszych pisarzy. 
I konkluduje apelem:

( „Piszcie, mili. mniej, a lepiej. 
Odrzućcie wreszcie nawarstwiają­
ce się mity. które przesłaniają 

j  ideowe oblicze młodego pokole- 
i nia. W zaślepionej pogoni za dru 
I kiem, w ciągłej łatwiznle i styli- 
[ zowaniu szczegółów życia wedle 
! iednego szablonu, w studiowaniu 
1 orze2 teleskop tego. co jest iwie fi 
| nie widoczne gołemu «ku — nie 
1 powstają dzieła”.

Warto tu zanotować zakończe­
nie świetnego felietonu KIJOW­
SKIEGO w „PRZEGLĄDZIE 
KULTURALNYM”■ pi. „TOMA­
SZU MANNIE, MÓDL SIĘ ZA 
NAMI”  Na przykładzie twórzoś- 
-i tego wielkiego pisarza autor 
stwierdza:

I I „Do tego gabinetu nie mają 
wstępu ani mętne spekulacje, ani 
weltschmerze. ani szaleństwa me­
galomanii. Pracuje sie. To wszy-1 

1 «  * (j) /
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Różnice
• PODCZAS towarzyskiej 

•ośmowy pewna pani mó­
wiąc o  Szwajcarii powie­
działa, że kraj ten podzie­
jemy jest na kanony. Oczy­
wiście, obecne panie za­
mieniły ze sobą drwiące 
Uśmieszki, bowiem Szwaj­
caria składa się % kanto­
nów, a nie z kanonów. 
Podobieństwa w  brzmieniu 
»łów spowodowały już nie 
Jedną gafę towarzyską. 
Unikniemy ich. jeżeli wy­
jaśnimy sobie, jakie np. 
różnice są między:

1) Jakobinami a jako- 
bUaral _____

*) p«rysiami a purytr.
tłami U U Iłtó rf

3) Krzyżowcami a Krsy
żakami

4) senatorem a sana- 
torem

5) Olimpią a Olimpem.
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Doświadczalny
ośrodek m eblarski
w Stupsku

CIEKAWĄ innowację w 
zakresie koordynacji pro­
dukcji mebli stanowi nowo 
powstały w  Słupsku Do­
świadczalny Ośrodek Me­
blarski. Zrzesza on miej­
scowe przedsiębiorstwa 
przemysłu kluczowego, te­
renowego i spółdzielczego 
i ma na celu, oprócz wpro 
wadzsnia nowych modeli, 
zaopatrywanie słabszych za 
kładów w prefabrykaty 
(płyty stolarskie itp.) pro­
dukowane przez przemysł 
kluczowy. Ośrodek nie po­
siada żadnego wyodrebnio 
nego aparatu administra­
cyjnego, lecz w  drodze ko­
legialnego porozumienia 
przedstawicieli wszystkich 
zakładów bedzie tak pro­
jektował. piapowal i  roz­
mieszczał wynikłą z zamó­
wień organizacji handlo­
wych produkcję mebli z te 
renu Słupska, by wszyst­
kie miejscowe jednostki 
wykonywały takie meble i 
ich elementy, do jakich są 
najlepiej przygotowane. 
Powstanie tej instytucji, 
doskonały przykład tzw. 
poziomej koordynacji za­
dań gospodarczych, może 
stać się precedensem do po 
dobnyeh rozwiązań w in­
nych branżach. Statut o- 
ścodka został już zatwier­
dzony przez władze central 
ne a zainteresowanie oka 
zane przez przedstawicieli 
handlu na zorganizowane! 
niedawno wystawie proto­
typów modeli przeznaczo­
nych do produkcji w IV  
kwartale i zamówienie ;.na 
pniu” wszystkich propono­
wanych serii, najlepiej 
świadczy o przydatności tej 
instytucji.

Montezuma 
i Aztekowie

LOSY Montezumy i pań­
stwa Azteków zaintereso­
wały p. L., który prosi c 
pewne szczegóły. Z ko­
nieczności ograniczamy się 
do skrótu,

Montezuma by! władcą 
państwa Azteków w dzi­
siejszym Meksyku. Zaufał 
on najeźdźcom hiszpań­
skim, którzy w roku 1510 
pod wodzą słynnego kon­
kwistadora Ferdynanda 
Korteza przybyli do boga­
tego i  posiadającego wy­
soką kulturę kraju. Mon­
tezuma poddał stolicę pańć 
stwa Azteków, Tencchtl- 
lan. Kortezowl, sądząc, że 
drużyna hiszpańska — to 
„biali bogowie” , których 
spodziewano się zgodnie ze 
starą przepowiednią. Jed­
nak Hiszpanie, opanowaw­
szy kraj Azteków rozpo­
częli swoje rządy od nie­
ludzkiego ucisku—co spowo 
dowało w r. 1520 powsta­
nie, w którym zginął Mon­
tezuma zabity przez Jed­
nego ze swych poddanych. 
Hiszpanie musieli wycofać 
się ze stolicy, jednakże w 
następnym roku powrócili 
i po 75-dniowym oblężeniu 
zdobyli ją, a następnie spa 
liii. Spłonęły wówczas 
wszystkie wspatrale pała­
ce i  świątynie Azteków.

Kortez mianowany został 
przez cesarza Karola V 
namiestnikiem państwa Az 
talków, nazwanego „Nową 
Hiszpanią” . Rządy Hiszpa­
nów w tym kraju były 
niesłychanie okrutne i do­
prowadziły do całkowitego 
wytępienia Azteków oraz 
wyniszczenia ich wspania­
łej kultury.

DRZWI 1 futryny okien­
ne, których nie sposób 
zamknąć, kurek, którego od 
kręcenie wymaga pomocy 
nie lada siłacza, podłoga m 
czym pagórki i tym podob 
ne „urozmaicenia” — szyb­
ko i skutecznie potrafią roz 
wiać radość z. nowego mie­
szkania.

Ani inwestor, ani tym 
bardziej przedsiębiorstwo 
budowlane nie kwap.ą się, 
Jak wiadomo, do załatwie­
nia tego rodzaju pretensji 
lokatorów.

Mieszkanie — w przeci­
wieństwie do lodówki, tele 
wizora, czy innego artyku­
łu trwałego użytku — nie
ma gwarancji.

Ostatni numer „FUNDA­
MENTÓW” podaje jednak, 
żc lokatorzy jednego * blo­
ków mieszkalnych w Le­
ningradzie wraz z klucza­
mi otrzymali list gwaran­
cyjny na mieszkanie... Tak, 
tak, oficjalny dokument 
—dpiaany przez dyrektora 
, głównego księgowego 
przedsiębiorstw«, który 
dom ten postawiło.

List gwarantuje wysoką 
Jakość robót wykończenio­
wych — stolarki, instalacji, 
tynków itp. i  uprawnia lo­
katora do żądania natych-

rancja ważna Jest przez ca 
ły rok. Naprawy — oczy­
wiście na koszt wystawia­
jącego ten Ust przedsię­
biorstwa,

Nie Jest wykluczone — 
że ten precedens «tanie się 
praktyką całego budownic­
twa mieszkaniowego w Le­
ningradzie.

Gdyby tak i u nasi (a)
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WARTO:
prelekcji red. Jana BA­

BIŃSKIEGO na temat as- 
tualnej sytuacji w Berlin e 
i stanowiska NRD. Będzie
to wieczór dyskusyjny, 
który odbędzie się w czwar 
tek o godz. 19.

wykładu na temat form 
towarzyskich. Początek o 
godz. 17 w środę. Po pre­
lekcji pokaz tańca towa­
rzyskiego.
ZOBACZYĆ

na ekranie telewizyjnym 
znaną słuchaczom radio­
wym sztukę Jerzego Sza­
niawskiego pt. „ZEGA­
REK”. Widowisko nadane 
zostanie dzisiaj o godz. 
21.05.

W Klubie „13 Muz” Orso- 
na Wellesa i Ritę Hayworth 
w firn 1« z lat czterdzie­
stych pt, „DAMA Z SZAN­
GHAJU". Początek o godz. 
JO.

W sobotę o godz. 19 re­
wię mody zorganizowaną 
przez „TELIMENĘ” w Klu­
bie NOT. Wstęp 20 zł. Po 
rewii dansing,
I POGRAĆ

W BRYDŻA na turnieju 
brydżowym, który organi­
zuje Klub Spółdzielców w 
piątek o godz. 17.

tu dla Rodziców, w 
dę U października w wo­
rn u Kultury „Kolejarza” 
odbędzie się odczyt dr. K. 
RUFINSKIEGO pt. „CHO-

filmy krótkometratowe m, 
inn. „HIGIENA OSOBIS­
TA", „TRAWIENIE POKAR 
MU W PSZEDSZKOLU”. 
Wyświetlony będzie także 
film krajoznawczy „ŚWIAT 
LA NA BIEGUNIE".

TEATRY sb nieczynne 
o p e r e t k a  -  „Baron €ygkń 
»ki” g. 19.15
CYRK „Poznań” — Al. M- 
Buczka — g. 19

KINA
KOSMOS ¿a „TajemnScsy r t-  
wolwer” g. 9, U.15, 13.30, 1«, 
18.30, U  — ang. — od lat lś 
(poniedziałek i wtorek) 
DELFIN — „Pięć łusek” g.
12, 14.15, 16.30, 18.45, 31 NRD — 
od lat 11 (poniedsiałek i  wto 
rek)
BAŁTYK — „Świadectwo uro
dzenła” g. 13.38, 15.50, l8.io,
20.30 — poi. — od lat 12 — 
„Latawice z końca świata” g, 
11.10 (poniedsiałek i wtorek) 
OGRODOWE — „Porucznik 
jazdy” g. 18.30 — radź. 
TENISOWE — „W samo potud 
nie” g. U  — USA 
POLONIA — „Śmierć w sio­
dle” g. 11, 13.30, 1«, 1S.15, 20.3» 
— czeski — od lat 12 — pano 
raraiczny (poniedziałek i wto­
rek)
PIONIER — „Niezwykły dzień 
Mai” g. 10 — „Zamach" g. 11,
13, 15, 18.30, 20.30 — POI. — Od 
lat 14 — „Niedźwiedzie w Ta 
trach” g, 17 — poi, (poniedzla 
łek ł wtorek)
MUZA (Pomorzany) — nieezyn

1S
MARS — „7 grzechów głów­
nych’’ g. 16.10 — frane. — cd 
lat 18, wtorek g 1«, 1»
PAŁAC MŁODZIEŻY— „Wzgó­
rze 9i5” g. 15, 17 — Jug. — od 
lat 12
PALA — „Przed nami zakręt” 
g. 18, 2Q — radź. — od lat 12 
ODRA —. nieesynne 
ECHO (Krzekowo) — nieezyn 
ne
MEWA (2e!echowe) — „Nor* 
mandia-Niemen” g. 18, 211.20 — 
radź. frauc. — od lat 1C 
SOSENKA (Tanowo) — nieezyn 
ne
»W IT (Skolwin) — „Dziewezy 
na s prowincji”  g. 17, 1* —
USA — od lat XI 
ZEGLARZ (Golęelno) — „W  
środku nocy” g, I I ,  20.15 — 
USA — od lat 1» 
SZMARAGDOWE (Zdroje) — 
„Trapez” g. 16, 18, 20 — USA
— od lat 12 — panoramiczny 
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — nleczyn 
ne
HUTNIK (Stoi czyn) — „Wie­
czór kawalerski” g. 17.13, 19.30
— USA — od lat 18 
STYLOWE (Huta Szczecin) — 
nieczynne
BAJKA (Police) — nieczynni 
1 MAJ (Żydówce) — nieczynne 
MARZENIE (Wielgowo) — nie­
czynne

Uw aga, lokatorzy!
iit»itiiiiiiiiiitiiiiiniiiiinii:itii!iiitiiini!iiiiiiiiłiiHiiiiiiiłiii!iiiiuiiiiiiiiiiiiii

W dniu 10 października upływa termin 
UREGULOWANIA CZYNSZU za miesiąc 
PAŹDZIERNIK.

PAMIĘTAJCIE, że płacąc cgyns* po terminie 
jmusicie płacić jednocześnie wysokie odsetki.

SPIESZCIE więc do swych ADM-ów, które 
przyjmować będą wpłaty dzisiaj od godz. 
15 do 18 a jutro od 9 do 12.

3947-K

Oriioszgnia Probn e t

KULTURALNĄ osobę 
Co prowadzenia domu 
poszukuje lekarz. Jed­
ności Narodowej 36-8 od 
17. 10234-G

POSZUKUJĘ nauczycie! 
ki z doskonałą znajomo* 
clą języka francuskiego, 
najchętniej repatriant- 
kę. Teł. J6I-59. 10235-0
UDZIELAM lekcji gry: 
skrzypee, fortepian, a-’ 
kordeon (dochodzę na 
miejsce). W.adomęść w
J odz. od 19 — 21 ponie 

ziałek, czwartek tel. 
709-24. 10236-G

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWA 2,5 ha
blslco Międzyzdrojów r.a 
mienię na mieszkanie 
w  Świnoujściu lub Szcze 
cinle. Oferty Brure ogło 
ezeń pl. Hołdu Pruskie­
go 8 na nr 1078. 10837-0
GOSPODARSTWO 16 ha. 
łąka. las 25 km od Poz
nanis, dobre na każdą 
hodowle wydzierżawi 
właściciel. Wiadomość, 
Gorzkiewicz. Poznań, Dą 
browskiego 62-30.

10238-P

GOSPODARSTWO 36 ha
Łlemi w tym 8 ha sadu 
do wydzierżawienia z *a 
dem lub bez. Zabudowa 
rda kompletne, stan b. 
dobry, położenie 4 km 
pd m. Brodnica woj. byd 
go akie. Wiadomość, .Wił

kowski, Gd.-Wrzeszcz, 
Ul. Saperów 8a.

3925-K

2 POKOJE, kuchnia, ła­
zienka. c. 0. wspólne, 
oraz kawalerkę w śród 
mieściu zarmenię na 
2 — 3 pokoje, samodziel 
ne. łazienka. Bejzyma 
11-7 od 16 — 18 10244-G

RABKA! Willa pensjo­
nat 20-pokojowy, kom­
fortowy, sprzedam. Ofer 
ty 39116 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

3926-K
MAŁŻEŃSTWO poszuku 
je  pokoju sublokator­
skiego. wiadomość tel. 
342-30. 10245-GSPRZEDAM dom dwuro

dzinny po 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, polo 
żony w  dobrym miejscu 
w Gdyni-Orłowie. Ofer­
ty  Dziennik Bałtycki 
Gdyma pod i.S-46920” 

3924-K

KUPIĘ mieszkanie. 2 
pokoje, kuchnja, łazien 
ka, wyłączone spod 
kwaterunku lub z bu­
downictwa spółdzielcze­
go. Wiadomość tel. 
89-37 w godz. 7 — 15.

10246-GKUPNO

KAROSĘ Skody fur­
gon (sanitarkę) typ 1101 
kupię. Wiadomość teł. 
73-343. 10239-G

3 POKOJE z kuchnią w 
starym budownictwie w 
centrum zamienię na 2 
pokoje z kuchnią w no 
wym budownictwie. 
Zgłoszenia kierować te­
lefon 36-158 w godz. od 
20 — 23, 10247-GROŻNE

GARAŻU poszukuje. 
Felezaka 30-14 przy 
Roosevelta. 10121-G

MIESŻKAN1E 3 pokoje, 
w w.illi z wygodami, 
Szczecin-Dąbie ul. War 
mińska 6-1 zamienię na 
2 pokoje z wygodami w 
śródmieściu. Oficyna wv

LOKALE kluczona. Oglądać godz. 
16 — 20. 10248-G

MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia, możliwość ho­
dowli w Goleniowie za­
mienię na równorzędne 
w Szczecino. Henryk 
Klunder. Goleniów, ul. 
Fabryczna 11. 10241-G

3 POKOJE (63 m kw) 
kuchnia, łazienka, bal­
kon przy Al. Piastów, 
front. I oietro.-zamienię 
na 2 pokoje (50 m kw) 
kuchnia łaz!enka. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr 1079. 10249-G

KAWALERKĘ, nowe bu 
downxtwo, Szczecin za 
mienie na podobne w 
Trójmiedcie. Tel. 27-485.

10250-G

PANI pracująca poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 1080. 10242-G
PANNA pracująca pil­
nie poszukuje pokoju. 
Tel, 36-100, ... • 102W-.G.

WYNAJMĘ pokój kom- 
iortowy. kulturalnemu

Pr& co iom a j Pohukiwań'
2 WYKWALIFIKOWANE eerowaeskl, «trudni 
od zaraz Dyrekcja MHD Artykułami Odzieżowy 
mi w Szczecinie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr Szczecin, ul, Dworcowa 1-a, parter.

3931-K

GŁÓWNYCH księgowych *  wykształceniom 
wyższym lub średnim oraz kilkuletnią praktyką 
do praey w Okręgowych Sp-nlaeh Mleczarskich 
na terenie woj. szczecińskiego, «trudni od za- 
ra* Okręgowy Oddział Związku 8p-«l Mleczar­
skich w Szczecinie, Al. Wojska Polskiego 117.

3833-K

2 TECHNIKOW-TECHNOLOGOW, 2 nauczycieli 
zawodu oraz clektryka-konserwatora, zatrudnią 
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Budowy Okrętów 
w Szczecinie, ul. Willowa 4. * S914-K

2 PALACZY c.o., 1 murarza, 1 malarza do pra­
cy w Szczecinie oraz 1 szklarza do pracy w po 
licach, «tru d n i ®d zaraz Szklarska Sp-nia Pra­
cy w Szczecinie, pl. Lotników 4/5. 3948-K

ODDZIAŁ TRAKCJI PKP w Szczecinie przyj­
mie 18 Inżynierów (wydziałów: komunikacji, 
mechanicznych i elektrycznych) w charakterze 
praktykantów do trakcji spalinowej, 15 techni- 
ków-mechaników 1 elektryków, 15 ślusarzy, 
(absolwentów zasadniczych szkól zawodowych) 
do trakcji spalinowej 1 parowej, 1S kierowców 
samochodowych 1 10 robotników. Warunki do 
omówienia na miejscu. Informacji udziela? PKP 
Oddział Trakcji w Szczecinie, ul. C*am»rkie- 

go nr 3, I I  piętro, pokój nr 17. 3949-K

DYREKCJA Państwowego Ośrodki Maszynowe­
go w Choszcznie przyjmie natychmiast do pra­
cy pracowników w dziale; elektrycznym — 18 
elektryków kwalifikowanych z grupą BHP 1 2
pracowników do tranaportu na budowach, war­
sztatowym — 2 tokarzy, i  monterów samochodo­
wych i 1 kontrolera technicznego z wykształcę- 
n’em minimum średnim ze znajomością branży 
samochodowej. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 3939-K

EKSPEDIENTKĘ przyjmę do piekarni. Arkoń- 
ska 48. 19233-G

EKONOMISTÓW z praktyką przyjmie natych­
miast Bank Inwestycyjny Oddz. Woj. Szezecln. 
pl. Orla Białego 3, tel. 443-14. 102S2-G

OPERATORA 7 uprawnieniami 1 nawodowym 
prawem Jazdy do obsługi dźwigu samojezdnego 
„Star-*” 3,5 t., tokarza, blacharza ehtodnlc sa­
mochodowych oraz 8 ślusarzy aamochodowych 
do praey na miejscu zatrudni natychmiast 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu 
downletwa. Warunki płacy do omówieni» na 
miejscu. 7,glos*enla? Szeseeelńskie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budownictwa, Szcnedn- ul. 
Tama Pomorzańaka 13*, J884-K

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM we WROCŁAWIU

ul. RUSKA 16/17

zamieni
na okres trwania kolonii letnich w roku 
1962 własny komfortowo urządzony oblekł, 
mieszczący 160 dzieci położony w Czernicy, 
(góry Kiszewskie) koło Jeleniej Góry, xut po 

dobny obiekt nad morzem.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres 
przedsiębiorstwa.

DYREKCJA OPHO 
3999-K

M1RAP0L
płynny

ŚRODEK DO PRANIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

samotnemu panu. Dzwo 
nić od 9 do 14 nr tel. 
444-31. 10251-G

2 POKOJE, kuchnia w 
oficynie, parter zamie­
nię na większe za zwro 
tem kosztów. Wiado­
mość ul. Kaszubska 45-11 
od godz. 16. 10252-C
POK0J z używalnością 
kuchny i kawalerkę za­
mienię na pokój z kuch 
nią. Szczecin, Lenartowi 
cza 2-33 od godz. 17—21.

10253-G

POKOJ, wspólna kuch­
nia. łazienka, front, 
pierwsze piętro, śród­
mieście. zamienię na 
dwa pokoje, kuchnia, 
względnie jeden pokój 
Z kuchnia z nowego bu 
downletwa. Warunki 
bardzo dobre. Tel 34-383 
od godz. 16. 10254-G

SPRZEDAŻ

3 KROWY rasowe sprze 
dam. Szczecln-Pomorza- 
ny ul. Szczawiowa 7.

10258-G

SZYNSZYLE stare lub 
młode sprzedam. Wa»ez. 
Wojska Polskiego 27-16 
telefon 317, Miłek.

10259-P

OCTAVIĘ Super oka­
zyjnie sprzedam, tel. 
444-54. 1U260-G
SYPIALNIĘ brzoza, stół 
i cztery krzesła sprze­
dam, tel. 361-59.

10261-G
MŁODE nioski (z marca) 
leghorny 100 sztuk sprze 
dam. Mierzyn Kol. 2

J0262-G

SAMOCHÓD bagażowy 
Opel z silnikiem zapaso 
wym sprzedam. Szcze­
cin, Rosenbergów 61.

10283-0
TAPCZAN w dobrym 
stanie, kredens pokojo­
wy 1 łóżeczko dziecięce 
sprzedam. Jagiellońska 
18-10 10264-0
TELEWIZOR sprzedam 
lub «m ienię na radio. 
Swarożyca 10 m 2

PIANINO brązowe tanio 
sprzedam. Przysiecki, 
Moniuszki 1, teL 47-987 
po godz. 16. 10256-G

PIANINO (w dobrym 
stanie, dobrej marfc) 
sprzedam. Szczecin — 
Podjuchy Smoeza 44 m 4 

10257-G
ZGUBY

SKRADZIONO w dn. 35.
IX. z podwórza przy 
Al. Wojska Polsk.ęgo 99 
motor marki Sim­
son 250 czarny MA 4243 
nr silnika 1 ramy 192»«5. 
Za odnalezienie wypłacę 
wysoka nagrodę. Mój te 
ięfon 424-27. 10265-G

ZGUBIONO legitymację 
studencką wydaną przez 
Pomorska Akademie Me 
dyczną w Szczecinie na 
nazwisko Krzyszto' Gep 
pert. 1026S-G

ZGUBIONO dowód oso­
bisty oraz prawo jazdy 
kat. I I  na nazw.eke> Wan 
da Franciszek. 10267-0

ZGUBIONO świadectwo 
7 kl. na nazwisko Jan 
Warczachoiwsiu, 10288-G

Re p e r t u a r  k i n  — na pod sta
wie Informacji WZK. 
FOTOPLASTYKON— WeJ. Poh 
3» — „Pekin” g. U  — 31

KLUBY
„13 MUZ’* — pi. Żołnierz» t  — 
czynny ad g. 11 
T p p r  — nieczynny 
NOT — nieczynny

WYSTAWY

m u ę ę u m  przy Staromłyńskiej 
27 i Walach Chrobrego — nie
czynne
13 MUZ — pl. Fołnienu t  — 
wystawa malarstwa Janiny Kd 
siu skle i — ar. l i
DOM KULTURY KOLEJARZA
— Partyzantów 2 — rzeźba I
glpsoryt'- Ireny WabiszewskieJ 
S. 14 -  22

SZPITALE
KLTNiKA CHIP. DZIECIĘCEJ
— Unii Lubelskiej
ITT KLIN IK A  CHIR. — Pema-
m nv
PORADNIA DLA MATKI t  
DZIECKA -  św. Wojciecha 7
— g. 1» — 7 rano 
PRZYCHODNIA łNTEF NT8TY* 
C Z N A -  Woj. Pol. 63 -  (4

22

N r R — Naruszewicza 11 — teł« 
462-36
N r 32 — pl. Grunwaldzki 42 -*  
tel. 145-51

TELEWIZJA
(Program szczeciński)

17.50 — nrogram dla dzieci (fil 
my), 18.35 — audycja publicye 
styezna, 18.55 — magazyn pop.« 
naukowy „Eureka”, 19A0 
(•"lennik telewizyjny, 20 — 
film oświatowy, 20.38 „Teła* 
echo”. 81.05 — sztuka 3. »*»* 
niawskiego „Zegarek”, 22.0* - *  
ostatnie wiadomości.

/Program berliński)

1* — wldowinke dla dzieci oif
I»* 8 „Snotykamy się u prof. 
Filmmrlcha” 1 film „Claudia”, 
18 — uniwersytet tełcwizejny 
„Chemia”, 18.15 — omówienia 
programu. 18.55 — pozdrowię 

telewizji dziecięcej, M —. 
„Sport i muzyka” , 19.3# — kr® 
nika, przegląd wydarzeń, pro­
gnoza pogody, 20 — dla miłośni 
ków starych filmów „Brylem  
ty”. 21.20 — ..Czarny kanał” , 
21. s® — .,Odwiedzamy eałerię 
obrazów”. 22.10 — ostatnie w l*  
domości kroniki, 18.20 — „Od* 
wiedzamy Turkmenię”,

WTOREK

lo — kronika, 10.25 — „Czerny 
kanał”, 10.45 — „odwiedzamy 
Turkmenię", 11.10 — sport i m« 
zyka, ll.ło  — test, 13.15 — „Pm® 
życia 1 gra” , 15.30 — dla dzieci 
od lat 5 kreskówka „Misza Ku 
gelrund”. 18 — „Postępowy 
człowiek”, 18.45 — „Tysiąc wła 
dom ości telewizyjnych”. 18.55
— pozdrowienia telewizji Azlm 
elecej, 13 — widowisko dla mło 
dzieży „Weekend * dziewczy­
na”. 19.30 — kronika, pmeglad 
wydarzeń, prognoza pogod«’. 2»
— komedia „Waehlans". 21.4»
— „Odwiedziny w studio” , 
ostatnie wiadomości kroniki.

RADIO
WIADOMOŚCI: 16.0«, 18.30, 83.M 
SERWIS RYBACKI: 19.00 
SZCZECIN: 18.05 — radiów* 
mieszanka filmowa, is.'1# — r® 
portaż z zakładów w Elblągu,
17.00 — muzyczne 3x3. 17.30 
przegląd aktualności Wybrzeża,
17.50 ..Port woła” , 18.00 — ra­
dio rek! a ma. 18.50 — muzyk« 
roarywkowa. 19.39 „U kresu sił’*
— słuchowisko. 20.30 — Radio­
słuchacze układają progrsni 
iwuzycany.
WARSZAWA: 15.00 — melodia 
rozrywkowe, 15.10 — pieśni eh(* 
ralne kompozytorów radziec­
kich, 15.30 — dla dzieci „O 
zbójeckim hetmanie”, 18.35 —• 
Przedsionek do raju pani go­
spodyni, 19.05 — muzyka I
aktualności. 21.00 — z kraju 1 
z© świata, 21.27 — kronika spor 
towa, 21.10 — gra zespól jazzo 
Wy FAR, 22.00 nowości Polskie 
go Wydawnictwa, 22.30 — no­
wości literatury światowej,
23.00 — muzyka taneczna.

KINA TERENOWE
BARLINEK Stollea — Milczą* 
ee ślady — poi. — I- 14. 
BOLESZKOWICE Graniczne - *  
Zycie przeszło obok — rad*.
— 1. 14
BANIE Szarotka — Proces ^  
Norymberdze — NRF — 1. 16. 
CHOJNA Jutrzenka — KrółeW 
na ze złotą gwiazdą — czeski
— ł. 12.
CHOCIWEL Grunwald — Szus 
kam ojca — radź. — I, 12. 
CHOSYCYNO (Znicz) — „Bzee 
czywistość” — poi.
DĘBNO (Przed srlolnie) ■«

dra Nietoperz” — NRD. 
MIĘDZYZDROJE (Słowianin) - ł  
„Ludzie z norio en”  — poi. 
KAMIEŃ (Fregato) — „odwid 
dżiny prezydenta” — poi. 
GOLENIÓW (Wisła) — ..Odwid 
dżiny prezydenta" — poi. 
GRYFINO (Gryf) — „Opowieśd 
U^uerna” — T*d*.
STARGARD (Ina) — „Szatan 4 
v n  klasy”  — poi. 
ŚWINOUJŚCIE (Rybak) 
„Księga dżungli” — ang. 
NOWOGARD (Orzeł) — „Kel^ 
sapka”  — radź.
Mv Sl ?b Or z  (Słońce) — „Jeńe 
cv króla mórz”  _  radź. 
STARGARD (Dar) _  „Flip I 
Flap na bezludnej wyspie” 
franc.
TRZEBIATÓW (Morskie Oko)
— ..Weseli współlokatonry”  —• 
mdt.
GRYFICE (Capitoł) *» „Sara- 
•on" — poi.
1.0BFZ (Rega) — „Aktorka 
księcia pana” — rad*. 
W'a r s z Ow  (Pomorzanin) *■» 
„Półgłówek” w  fr.



KURIER -  STRONA j

Warto się było gotrudzić

WYSOKIE NAGRODY
(Ha uczestników

konkursu porządkowego
< OGÓŁEM około 40 
lys. złotych przezna­
czyła Miejska i Dziel­
nicowa Rada Narodo­
wa (Pogodno) na na­
grody dla zwycięzców 
konkursu porządkowe­
go pt. „KW IATY I  RA 
BATY”* prowadzonego 
tffzez dłuższy okres 
p t «  u przy współu­
dziale „¡Kuriera Szcze­
cińskiego” . Każda z 

.¡nagród pieniężnych,

f widziane są też 
iomy itp.), wynie- 
tym samym prawie 

j|£000 zł. Warto się 
/w ięc było potrudzić. 
Przewiduje się, że pod 
, gumowanie wyników 
konkursu i rozdanie 
jjggród odbędzie się 20 
D t t l .__„ iI#ła*wiQjcw« *a? 

tole Roakśmara wy&aMli 
Dłeuttuuftey Pogod»#. ktli­
ty  byli te* w akcji „Kwia

ty ! rabaty” najliczniej re
prezentowani. Wielu a nich 
uzyskało w swej pracy 
przy uporządkowaniu naj­
bliższego otoczenia domu, 
szczególnie korzystne wy­
niki. Jak zresztą twierdzą 
gospodarze dzielnicy, żalni 
cjowane w  br. porządkowa 
ni* płotów i ogródków 
przydomowych sposobem 
gospodarskim przy uży­
ciu przydzielonych z Dftfcr 
materiałów, przyniosło na 
Pogodnie niespodziewanie 
pomyślne rezultaty.

LICZNI mieszkańcy tej 
dzielnicy wykazali dużo ini 
cjatywy w  dążeniu do po­
prawy estetyki otoczenia 
domów. Nie dopisały n*to 
miast komitety blokowe Po 
godna. Jedynie 4 spośród 
nich zainteresowały sic za­
równo konkursem jak i  w 
ogóle sprawami porządków 
i  upiększania dzielnicy.

Sądzimy jednak,- że zq- 
równo ojcowie miasta jak  
1 dzielnicy dołożą starań;
Sr piękna i pożyteczna inl 

atywa n i* została pogrze 
bana, lecz była kontynuo­
wana z niemniejszynu efek 
tami w roku przyszłym.

(dm)

Tanio i modnie
u b ie rzesz się  

p rzy  ul. W ie lk ie j 14
NA KONCIE spółdzielczości szczecińskiej zapisać na 

1t y  znowu po wadu* osiągnięcie w dziedzinie rozsze­
rzenia sieci handlowej.

Biuro Handlowe Wojewódzkiego Związku Spól 
dftleleioóci Pracy otworzyło w SZCZUCINIE, 
przy u l WIELKIEJ 14, dwa nowocześnie wypo­
sażone sklepy konfekcji męskiej i  damskiej oraz 
dciewiarstwa.

ży damskiej; mędkiej i  młodzieżowej. Podobały nam 
się szczególnie jesienno-zimowe płaszcze i  kostiumy
damskie-, będące krzykiem najnowszej mody; urocze 
są pokazane nam kurtki damskie na baranku. Kie­
rownictwo sklepu nie zapomniało również o popeli- 
nowych płaszczach damskich, tak bardzo przydatnych 
ze względu na panującą piękną pogodę jesienną.

Również i ród męski nie został pokrzywdzony. Ubra­
nia męskie, spodnie, marynarki, jesionki, płaszcze po 
p* linowe — wszystko szyte według najnowszej mody 
zadowolić moi« najwybredniejsze wymagani*. Nale­
ży wspomnieć o dużym wyborze odzieży młodzieżowej 
— płaszczy jesienno zimowych, pop*lmowych, budry­
sówek, szerokiego asortymentu dziewiarstwa męskiego, 
damskiego 1 dziecięcego.

Kierownictwo sklepów postawiło sobie za cel — po 
przystępnej cenie dostarczyć szczeciniankom 1 szcze- 
cinlakom modną estetyczną i  jakościowo pierwszorzęd 
ną odzież.

Nowo otwarte sklepy przy u. WIELKIEJ 14. stawiać 
można w  rzędzie przodujących placówek handlowych 
szczecina. (Xoy)

Lepiej p ilić  mniej, a le dłużej.*,

OSTROŻNIE Z KOKSEM 
bo nie mamy go za dużo!

OKOŁO 70 PROC. odbiorców — mieszkańców, 
biur I urzędów ma już opał w  piwnicach. Reszta 
powinna zaopatrzyć się do końca listopada, kie­
dy to kończy się pierwszy tzw. rzut. Z węglem 
nie ma kłopotów. W każ dym z 7 składów opało­
wych Szczecina, a także w miastach powiato­
wych, węgla jest sporo. Dość powiedzieć, że za­
pasy zgromadzone w tych składach wynoszą 22 
tys. ton, tj. tyle ile ple było żadnej jesieni, a 
bieżące dostawy regularnie nadchodzą.

| GORZEJ JEST Z KOK 
SEM. Wobec niedosta­
tecznej produkcji koksu 
w  naszym kraju i  przy 
ogromnym zużywaniu go 
przez zakłady przemy­
słowe od la t występuje 
na rynku deficyt kok­
su, który szczególnie da
0 sobie znać tej zimy. 
Rośnie bowiem ilość od­
biorców, a przydziały 
koksu nie zostają zwięk­
szane. Oblicza się, że dla 
Szczecina* będącego 
województwie prawie 
wyłącznym odbiorcą 
koksu, zabraknie ok. 25 
tys. ton.

W tej sytuacji Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem zmuszo­
ne jest ograniczać sprze-. 
daż koksu. Każdemu od­
biorcy (zbiorowemu i in 
dywidualnemu) do 75 
proc. przydzielonej mu 
ilości koksu dodawać się 
będzie 25 proc węgla.

Nie ma on- egzystować 
piwnicy w  charakterze do 
Wodu braku koksu na ryn­
ku czy niedostatecznej je­
go produkcji przez naszą 
gazownię (57 tys; ton rocz 
nie), ale powinien być spa 
lany łącznie z węglem. Fa 
eh owcy twierdzą, że jest to
1 możliwe i  korzystne, trz< 
ba tylko umieć palić ta­
ką mieszanką.

Dlatego apelujemy 
zwłaszcza do instytucji, 
biur i  innych przedsię­
biorstw zużytkowują- 
cych duże ilości koksu, 
aby zrozumiały potrzebę 
palenia koksem połączo­
nym z węglem.

Większość palaczy Jest 
przeszkolona i zna zasady 
palenia taką mieszanką. 
OPHO wyda niebawem in­
strukcję (będzie ją można 
otrzymać w składach opa­
łowych), pouczającą o spo­
sobie racjonalnego palenia 
w kotłach.

Warto by także pomy­
śleć w  jak i sposób pou­
czyć posiadaczy domowe 
go, etażowego centralne­
go ogrzewania palenia 
mieszanką. Inaczej ci* 
którym właściciele pie­
ców kaflowych zazdrosz­
czą łatwego palenia”

mogą mieć tej zimy nie­
co kłopotów.

Zaznaczamy, 4e flotych 
czasowe interwencje o 

dodatkowe przydziały kok 
au nie dały rezultatów, 
a co za tym, nie będzie 
mowy o dodatkowych 
przydziałach koksu dl 
mieszkańców. Dlatego < 
strzegamy: oszczędnie 
koksem l (aż)

Opieka
zakładów pracy
potrzebna
kursantom
Uniwersytetu
Robotniczego

SZCZECIŃSKI Uniwersy­
tet Robotniczy prayjąl w  
bieżącym roku na kurs 
szkoły podstawowej ponad 
360 uczniów. W stadium

1 Dyrekcji Oknęgowej PKP. 
U.R. ma możliwości przy­
jęcia większej liczby kan­
dydatów do klas watępnej,
v, v i i  vn.

DYREKCJE instytucji pań 
stwowych i zakładów pracy 
powinny Zbadać, którym pra 
cewnikom brak podstawo­
wego wykształcenia i po­
móc w werbunku. Słucha­
cze U. R. obok wykształce­
nia ogólnego mogą rów­
nocześnie zdobywać fach. 
Przy szkole podstawowej 
czynne jest przedszkole dla 
dzieci rodziców uczących 
się. Równie* kierownictwa 
zakładów pracy powinny 
się zainteresować jak eię 
uczą ich pracownicy i czy... 
w ogóle chodzą do szkoły. 
Wicftu boiwiem skierowa­
nych a nawet zapisanych 
słuchaczy, nie pokazało się 
wcale w szkole, albo zre­
zygnowało z nauki po 
pierwszych wykładach.

(B)

OTWARCIE OGNISKA 
BALETOWEGO 
I  MUZYCZNEGO 
W DKK 

•
DIS, tj* 9 bm. nastą­

pi w Domu Kultury „Ko­
lejarza” otwarcie Ogniska 
Baletowego, a 11 październi 
ka otwarcie ogniska Mu­
zycznego. Obydwie uroczys 
tości rozpoczną się o godz. 
17. Ognisko Plastyczne 
przyjmuje dalsze zapisy. S'ą 
również miejsca na kur­
sach języków obcych, Jak 
też kroju i  szycia I  1 I I  
stopnia. (wit)

Siadem naszych artykułów

Wiwat biurokracja
a dla łatwowiernych „figa“

15 WRZEŚNIA ZAMIEŚCILIŚMY W „KU­
RIERZE” n o t a t k ę  p t . „Śl im a c z y  r e ­
m o n t  z a g r a z a  w y n ik o m  n a u k i  w  
TECHNIKUM ŁĄCZNOŚCI”. CHODZIŁO O 
PRZEWLEKAJĄCĄ SIĘ RENOWACJĘ BU­
DYNKU POCZTY, W KTÓRYM CZĘSC NA­
LEŻĄCĄ DO TECHNIKUM WYKONAWCA 
OBIECAŁ UKOÑCZYC W SIERPNIU ER  
SKRYTYKOWANA ZOSTAŁA RÓWNIEŻ 
JAKOŚĆ WYKONYWANYCH ROBOT

W ODPOWIEDZI, DYREKCJA PRZED­
SIĘBIORSTWA WYKONAWCZEGO — SPB 
NADESŁAŁA „WYJAŚNIENIE”, W KTÓ­
RYM WYRAŻA ZDZIWIENIE SKĄD 
OTRZYMALIŚMY TEGO RODZAJU IN ­
FORMACJE. BOWIEM — JAK DONOSI 
DALEJ PISMO — WEDŁUG UMÓW 
PISEMNYCH MIĘDZY INWESTOREM 
(DOPiT) A  WYKONAWCĄ (SPB) TERMIN 

ODDANIA BUDYNKU PRZEWIDZIANY 
JEST NA 31 GRUDNIA BR. WPRAWDZIE 
PRZYRZECZONO WYREMONTOWANIE W 
PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI CZĘŚCI, W 
KTÓREJ MIEŚCI SIĘ TECHNIKUM, ALE 
BEZ ŻADNEGO KONKRETNEGO TERMI­
NU. NA TEMAT ZŁEJ JAKOŚCI ROEÓT 
DYREKCJA SPB ZACHOWUJE „SKROM­
NE" MILCZENIE.

W PRAKTYCE sprawa przedstawia się trochę 
Inaczej. Dyrekcji poczty zależało bardzo na ukoń­
czeniu remontu szkoły przed rozpoczęciem nowego 
¡roku. Jeszcze w kwietniu br. ustalony został tok 

postępowania. Ponieważ remont technikum miał 
zastrzeżony priorytet, szczegóły zostały więc om6 
Wionę między inspektorem nadzoru E. GRZEBY­
KIEM, a kierownikiem budowy z. BEBKO. Na tej 
podstawi* ustalono termin zakończenia remontu 
na koniec sierpnia br. W międzyczasie dyrektor 
technikum zachodził na budowę, niepokojąc się 
słabym postępem robót, na oo kierownik budowy 
rozkładał ręce, żaląc ślę, że brak mu dostatecznej 
ilości ludzi.

na,3f e,J. a także artykule wi,Głosie Szczecińskim” wybuchła „bomba” o ter­
miny, dyrekcja SPB z całym spokojem sięgnęła 
po pisemne umowy i  umyła ręce od wszelkiej od­

powiedzialności.
Po takiej nauczce dyrekcja DOPiT z pewnością 

będzie teraz przestrzegać szczegółów umów pisem- 
">,ch- r a z i e  Jednak pilnie czeka, co kierownic­
two s p b  sądzi o skandalicznej jakości robót. Rów 
nie niecierpliwie czeka aa to „Kurier”, (B)
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PORTIER potwierdził.
— Froszę mi pokazać książkę meldunkową.

M ilicja — mignął mu przed oczami niebieską le­
gitymacją.

— Proszę bardzo — portier wydobył spod kon-
tuaru grubą księgę w czarnej oprawie.

— Panu porucznikowi chodzi o wczorajszych 
gości?

— O wczorajszych także — oficer zaczął wo­
dzić palcem po ostatniej stronie. — „Klara Wa- 
rzycowa. Inspektor WZSP”. Co to jest WZSP? — 
eapytał portiera.

— Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy.
Pod rubryką z nazwiskiem Warzycowej figuro­

wał Machnicki. „Dyrektor Piotr Machnicki. Dą­
browa” . Piotrowski na podstawie dowodu mógł 
wprawdzie wpisać: inżynier, usłyszawszy jednak, 
że Warzycowa mówi do niego per:, panie dyrek­
torze — wybrał dyrektora. Milej mu to brzmiało.

W rubryce następnej znajdowało się nazwisko 
Olkuskiego: -— „Konrad Olkuski. Leśniczy” . Po­
kój nr 7. Warzycowa miała czwórkę, Machnicki 
— trójkę. Według oświadczenia Piotrowskiej 
trójkę powinien jednak zajmować Olkuski.

PRZEWRÓCIŁ kilka kartek, cofając się wstecz.
Znalazł ich pod datą 27-go października. Tym 

razem się zgadzało. Olkuski —- trójka, doktoro­
wa — czwórka.

13-go paidziern’ ’ • tak samo: trójka, czwórka. 
I  dalej, 29 września: leśniczy, doktorowa — tró j­
ka. czwórka.

Regularnie co dwa tygodnie — dwa nazwiska, 
jedno pod drugim i dwa sąsiadujące ze sobą po­
koje.

Portier obserwował go zaciekawiony, nie od­
zywając się.

— Zauważyłem — porucznik zamknął książ­
kę — że pan' Olkuski zatrzymując Się u was, do­
staje stale ten sam pokój.

— Tak — trójkę.
— A teraz dostał siódemkę.
— Bo trójkę zajął pan dyrektor Machnicki. 

ł*an Machnicki przyjechał właśnie z panią Wa-

rzycową. Samochodem przyjechali. Bardzo ładny 
samochód.

— Skoro pan Olkuski dostawał zawsze tró j­
kę, mógł pan dać Machnickiemu jakiś inny po­
kój — zauważył oficer.

— Myślałem, że pan leśniczy nie przyjedzie.
-— Myślałeś, że Machnicki zajął jego miejsce —

dopowiedział sobie porucznik. — A może istot­
nie zajął...

Portier jak gdyby odgadł jego myśli.
—* Pan Machnicki, to starszy, poważny czło­

wiek. On ją tylko tutaj podwiózł i  dzisiaj jedzie 
dalej.

— Mówił to panu?
— A, tak sobie trochę porozmawialiśmy. Cze­

kał na nich na dole, bo oni oboje bardzo wcześ­
nie wyszli.. Najpierw ona, a zaraz potem leśni­
czy...

— Machnicki nie opuszczał hotelu?
— Nie. Byłem przez cały czas w dyżurce.
— A Olkuski o której wyszedł?
— Tak dokładnie, to nie wiem, ale nie było 

jeszcze wpół do siódmej.
— Nie zauważył pan, czy w jego zachowa* 

niu...

— Tak — portier przytaknął. — Zauważyłem. , 
Kiedy mu powiedziałem, że pani doktorowa już 
wyszła, tak się jakoś od razu zmienił na twa­
rzy. I  wyleciał zaraz na ulicę. Był bardzo zde­
nerwowany.

— A po powrocie?
— Później to było tak: —- Piotrowski nie wie­

dział co prawda do czego zmierzają pytania po­
rucznika, wyczuł jednak, że chodzi o coś poważ 
niejszego. — Najpierw wrócił Olkuski. A  że 
Machnicki rozmawiał właśnie ze mną, to i on 
tutaj przystanął. Machnicki ucieszył się, ale od | 
razu na niego z buzią. Tak na wesoło. Że niby 
zaprosił ich na śniadanie i, że zapomniał. Mówi­
l i  też o wędlinach, że najlepsze domowe... Póź- 
niej wróciła doktorowa. Powiedziała, że poszła 
na spacer. Olkuski był czegoś zły, i  kiedy Mach- l 
nicki poprosił, żebym mu wytłumaczył jak się 
jedzie do stacji benzynowej, odciągnął Warzy 
cową na bok i coś tam do niej mówił. Wyglą- i 
dało, że się kłócili,..

— Nie słyszał pan, o czym rozmawiali?
— Nie, nie słyszałem — zaprzeczył portier 2 

prawdziwym żalem. — Za daleko stali. On ją j 
specjalnie odciągnął, żeby n ikt nie słyszał. j

— I  co potem?
— No, potem pojechali.
— Nie wie pan. gdzie?
— Do leśniczówki.
— Jeszcze jedno pytanie. Czy Olkuski po po­

wrocie z miasta wstępował może na górę do ! 
swojego pokoju?

— Nie, cały czas był w hallu. Warzycowa tak ! 
samo.

PORUCZNIK podziękował f opuścił hotel. ! 
Przed wyjściem czekała służbowa „Warszawa”  j

— Do Komendy! — rzucił szoferowi.
„Warszawa" pomknęła na Basztową, a po k il-  !

ku minutach znowu okrążyła Rynek i skręcając ! 
w Rycerską wyjechała za Miasto. Obok kierów- i 
cy siedział sierżant, przejęty zadaniem jakie i 
miał wykonać,

JAK  W WENECJI

JEST w piękni/rrt 
włoskim mieście, 
Wenecji plac Sto. 
Marka, a na nim 
fontanna. Fama nie 
sie, że jeżeli ocza­
rowany Wenecją tu
rysta wrzuci do
fontanny drobny 
pieniążek — to wró 

ci jeszcze kiedyś do pięknego mia 
sta. Ale Szczecin też może po­
chlubić się podobnym do wenec­
kiej fontanny obiektem. Jest to 
basen — fontanna przy barza
„Extra” . Tegoroczni turyści od­
wiedzający nasze miasto wrzuca­
li do basenu drobne monety wy­
rażając tym samym życzenie po­
wrotu do Szczecina. Leży tych 
pieniążków na dnie dużo. Świad­
czą o tym, że przy barze „Extra’* 
rodzi się szczecińska tradycja.

DAMSKIE ŻALE

r>
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1 WSZYSCY, nawet 
najzagorzalsi pala- 

zgadzają się z 
ią, że palenie 
zgubnym nalo- 

„.-..I, ale tylko pa­
lacze wiedzą, jak 
trudno jest się od 

tego odzwyczaić. Palą też i  ko­
biety, dla których fabryki produ­
kują specjalne uMnikowe papie­
rosy. Do niedawna jeszcze rfiożna 
było w każdym kiosku dostać 
„Nysę” , „Damskie”  i  „Płaskie” , 
a teraz nie. / nie wiadomo dla­
czego. Bo jeżeli Przedsiębiorstwo 
„Ruch”  nie zaopatruje kiosków to 
te gatunki papierosów mając na 
uwadze zdrowie kobiet, to tyrri 
sposobem celu nie osiągnie. Dam­
ska rzesza palaczy przerzuca sią 
nie na cukierki, a na „męskie" pa 
pierosy. Więc niech już będą to 
kioskach „Płaskie” . Zawsze to pa­
lenie i  krótsze. 4,, węższej a więo 
nie tak szkodliwe jak „Gie­
wonty” .

m

KSIĄŻECZKA
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USZANUJMY POWAGĘ 
CMENTARZA

%,BYWAM codziennie na Krze* 
kowie i  przechodzę obok cmenta-  
rza, nie od strony ulicy, lecz Od 
posesji p. T. i widzę, co się dzieje 
na cmentarzu. Ciszę cmentarną 
przerywają pijackie krzyki, awan 
tury grających w karty. Tu i ów­
dzie spotkać można pary zako­
chanych w niedwuznacznych po- 
zach albo ludzi załatwiających 
swe potrzeby fizjologiczne. Przez 
cmentarz przechodzą również 
dzieci, które widzą i  patrzą nrfc 
to, co się tu dzieje. Kto wreszcie 
położy kres tym niecnym prakty­
kom na cmentarzu?"

S. W.
adres znany redakcji

W PEŁNI podzielamy o- 
burzenie Pani, dziwi nai 
tylko, że sprawą tą nie za- 
intresowano Komendy 
Dzielnicowej MO. Sądzimy, 
ze patrole milicyjne prze­
trząsną ras po raz teren 
cmentarza i przepędzą stam 
tąd pijackie grupy.

RED.
PRZEPĘDZIĆ BANDY 
WYROSTKOWI

NA TURZYN1Ę ~  pisze nasz 
Czytelnik — jest plac składowy 
drzewa dla pobliskiego tartaku. 
Na tym placu gromadzą się grupy 
wyrostków w wieku od 15 do 17 
lat, które zuchwale zaczepiają 
przechodniów. Jeśli nie mają ca 
robić, niech jadą na wykopki. Pa 
mogą naszym PGR-om i uczciwie 
zarobią pieniądze. W każdym ra­
zie milicja powinna przepędzić tą 
zgraję rozzuchwalonych chłopa­
ków.

W. J.
NIC nie caszksdzl, jeśTt plac na 

Turzynie odwiedzi ra* po ran 
patrol milicji 1 zainteresuj* *!ą 
jak „bawią się’» ci młodzieńcy 
z Turzyna

w n * i
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N ie było n ies p o d z ia n k i!

blasku reflektorów
przegraliśmy
z H it lF

MIĘDZYPAŃSTWOWE spotkanie w piłce noż­
nej POLSKA — NIEMIECKA REPUBLIKA 
FEDERALNA, rozegrane zostało na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie przy świetle e- 
lektrycznym. Mecz. który obserwowało 25 tys. 
widzów, zakończył się zwycięstwem piłkarzy 
NItF 2:0 (1.0).
, REPREZENTACJA Pol 
ski wypadła wczoraj wy 
jątkowo słabo. Polacy 
niewiele mieli do powie­
dzenia, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że pierw­
szy strzał na bramkę 
przeciwnika oddal: do­
piero w 23 min. Całko­
wicie zawiódł atak, któ­
ry  w ciągu 90 mir. prze­
prowadził zaledwie trzy 
groźniejsze akcje.

Goście byli zespołem 
Zdecydowanie lepszym 
od Polaków, aczkolwiek 
także nie zaprezentowali 
najwyższego poziomu.

W sumie mecz był nu­
dny, nie obfitował w 
ciekawe sytuacje, przy­
pominał przeciętne spot­
kanie ligowe.

WYSOKA PORAŻKA 
„ORLĄT” w NRF

POJEDYNEK młodzieżo­
wych reprezentacji p i la r ­
skich Polski i NRF, Jaki 
odbyt się wczoraj w Gel­
senkirchen przyniósł na­
szym „Orlętom" wysoką po 
rażkę w stosunku 0:5. (0:2). 
I  tutaj drużyna polska za­
grała bardzo słabo, co poz­
woliło gospodarzom już — 
57 min. prowadzić 4:0.

Tylko 4 centymetry
dzieliły Machowinę
cd „osiemdziesiątki"
Rekordzista świata — LIEYORE 

pokonany przez Polaków

LEKKOATLETYCZNA reprezentacja Polski, 
która w sobotę i  niedzielę walczyła w Pa­

lermo, odniosła w swej historii 58 zwycięstwo, 
pokonując męską reprezentację Ita lii w stosun­
ku 127:80. Warto tu jeszcze dodać, że spotkanie z 
Włochami było czwartym z kolei, po trzech po­
przednich, jakie odbyły się w latach przedwo­
jennych i zakończonych naszymi porażkami.

OBECNIE przewaga 
zespołu polskiego była 
Smaczna, co najlepiej od 
zwierciedla końcowy wy 
siik. Najciekawszymi po­
jedynkami drugiego 
dnia były: bieg spiinte- 
rów na dystansie 200 m 
oraz rzut oszczepem.

Bieg na 200 m zakoń­
czył się zwycięstwem 
triumfatora ostatniej o- 
limpiady Włocha BE- 
RUTJTEGO. Marian 
FOIK, który tak dosko­
nale pobiegł w sobotę 
na 100 m był drugim z 
czasem gorszym od zwy 
ęięzcy o 0.3 sek.

S ta l M ie lec — W is ła  1:2 

n LIGA

B a łty k  — N aprzód 
G w ard ia—A rk o n ia  l :  
U n ia  Rac.—A rk a  
U nia T a r.—K rosno 
C alis ia  — Ś ląsk 1:1 
G a rb a rn ia —L u b lin . 7: 
P ia s t — Po lon ia 3:: 
Pogoń — W aw el 3:1 
S ta l Rz.—O lim p ia  1:1

T A B E L A

1. G w ard ia 29 46 77:23
2. POGOŃ 30 40 42:29
3. A R K O N IA 30 39 41:35
4. N aprzód 30 35 60:35
5. U nia Rac. 30 35 58:44
6. U n ia  T a r. 30 34 51:37
7. W aw el 29 34 48:36
8. Śląsk 29 32 48:44
S. G arbarn ia 30 30 50:50

1(1. P ia s t 30 29 35:42
11. Sta l. Rz. 49 28 33:33
12. K rosno 30 27 34:46
13. B a łty k 30 25
14. A rka 30 24 48:63
15. C alis ia 30 22 33:51
16. O lim p ia 30 20 53:68
17. Po lon ia 30 19 25:48
18. L u b lin . . 30 16 31:69

O WEJŚCIE DO m LIGI

W RZUCIE oszczepem, 
którym startował rekordzls 
ta Świata Carlo LIEYORE 
bezapelacyjne zwycięstwo 
odniósł Polak MACHOWI 
NA. uzyskując wynik 79.9« 
m. SIDŁO był drugi % re­
zultatem 76,77 a Włoch Lie- 
vore zajął dopiero trzecie 
miejsce z wynikiem 73,96 
m.

W drugim dniu zawo­
dów SOSGORNIK ustano­
wił nowy rekord Polski 
pchnięciu kulą rezultatem 
18.58.

W trójokoku, pod nieo­
becność Józefa Schmidta, 
zwyciężył MALCHERCZYK 
osiągając odległość 16,71 
m. Drugi był CAVALII 
(Wiochy), który skokiem 
16,17 ustanowił nowy 
bor- Włc-w

B ie la w ia nka
(1:1)

(2:0)
Slatda Ruda — F lota 

G d yn ia  2:1 
S zo m b 'e rk i B y tom  —

Sta! K ra ś n ik  2:1 (2:0)

T A B E L A

1. S lavia
2. S zom b ierk i
3. C zarni
4. B ie la w ia nka
5. S tal

I zn o w u  sy tu ac ja  o tw arta !

W A L K A
o drogie miejsce
wewnętrznq sprawq

SZCZECINIAN

JESZCZE RAZ MIELIŚMY nauczkę, że w 
sporcie nigdy ni* wolno przesądzać wyniku. 
Tym bardziej nie można tego czynić w piłce noż­
nej. gdzie często o zwycięstwie lub porażce de­
cyduje jeden błąd jednego zawodnika.

10:11
7:12

12:116. F lo t 

m  L IG A

A rk o n ia  I b  — Dąb
D ębno 3:2 (2:0) 

Odra C ho ina  Ś w it
S ko lw in  1:0 (1:0) 

Pogoń B a r lin e k  —
B łę k itn i S targ. 3:2 (1:0) 

Rega T rze b ia tó w  — W ia rus 
Szczecin 2:2 (0:0) 

Pogoń I b — pauzow ała

T A B E L A

1. Pogoń Tb
2. Odra 
7. Dąb
4. Świt
5. A rk o n ia  Ib
6. Rega
7. Fogóń B a ri.
8. W ia rus
9. B łę k itn i

5 7 8: 6

5 6 11:8

5 4 10:10

WCZORAJ, gdy por­
towcy wydawało się wyj 
dą na boisko, by dokonać 
formalności na Wawelu, 
po raz pierwszy w je­
siennej rundzie zeszli z 
boiska pokonani. Zespół 
krakowski w ten sposób 
sprawiedliwie pogodził 
dwie rywalizujące o a- 
wans szczecińskie dru­
żyny. Już teraz kibice 
zrozumieli, że porażka 
Arkonii pod Wawelem 
nie była przypadkowa. 
Drużyna krakowskich 
wojskowych okazała się 
przeciwnikiem dobrym 
przede wszystkim tak­
tycznie. Tak — właśnie 
taktycznie.

SZYBCY PIŁKARZE 
Krakowa umiejętnie 

przetrzymywali okresy 
przewagi portowców, a 
następnie zaskakujący­
mi zrywami zdobywali 
bramki. Wprawdzie 
znacznie więcej z gry 
mieli gospodarze, goście 
przy odrobinie szczęścia 
pokazali jak się powin­
no wykorzystywać Lłędy 
obrony. Bowiem w zasa­
dzie, oprócz fatalnie 
strzelonego karnego o po 
razce zadecydować dwa 
prymitywne błędy No­
wackiego. które sprytnie 
wykorzystali napastnicy 
Wawelu.

O TYM, IZ  WYNIK Jest 
nie przypadkowy świadczy 
ilość bramek. Po raz pierw 
szy w tym sezonie rezultat 
meczu Pogoni wynosił w 
sumie 7 bramek. Tym ra­
zem niestety o tę jedną 
więcej zdobyli goście.

Porażka Pogoni spowodo 
wała. że sytuacja w walce
0 ligowy awans jest w za­
sadzie znowu otwarta. I 
znów czeka kibiców ty ­
dzień nerwowego napięcia,
1 znów wyczekiwanie na 
rezultaty — tym razem z 
Gliwic, gdzie walczyć bę­
dzie Pogoń i z Lasku Ar- 
końskiego w którym Arko­
nia przyjmować będzie Bał 
tyk. Mecz wyjazdowy Pogo 
ni na pewno nie będzie łat 
wy, gdyż śląski Piast zro­
bi wszystko by pozbawić 
portowców punktów Już 
choćby dlatego, iż otwiera 
loby to ewentualne teore­
tyczne możliwości drugie­
mu śląskiemu zespołowi — 
Naprzodowi.

ARKONIA MA SPOT­
KANIE teoretyczni-? ła t­
wiejsze, ale pamiętajcie, 
że w sobotę właśnie Bał­
tyk odprawił z kw it­
kiem Naprzód.

Niedziela stała pod 
znakiem porażki preten­
dentów do awansu A r­
konii. Naprzodu i Pogo­
ni. Przykre, że w serii 
tej znalazły się obydwie 
drużyny szczecińskie. 
Szczególnie, że obydwie 
były o włos od rozstrzyg 
nięcia pojedynków na 
«woia korzyść. Teore-

PO RAZ pierwszy chy 
ba w tym sezonie obroń­
ca szczecińskiej Pogoni 
KSOL zasłużył na notę 
mniej niż dostateczną. 
Tez zazwyczaj bardzo o- 
fiarny i  równo grający 
piłkarz nie umiał sobie 
poradzić z szybkimi na­
pastnikami gości.

tycznie w obrębie moż­
liwości awansowych jest 
jeszcze i Naprzód. Nam 
się wydaje, iż powinna 
to być jednak we­
wnętrzna sprawa szcze- 
ciniaków. Pogoń ma 
nadal jeden punkt prze­
wagi nad Arkonia. Czy 
zapowiadana szumnie 
strategia spokoju wy­
starczy by przewagę tę 
utrzymać przez następ­
ne cztery spotkania? O- 
to jest pytanie, które za­
daje sobie piłkarski 
Szczecin.

ST. RAKOWSKI

JAK NAS informuje prze 
wodniczący MKKF zapowie 
dziane na najbliższy wto­
rek oficjalne zakończenie 
I I  Miejskiej Spartakiady zo 
stało ze względów technicz 
nych przesunięte na pią­
tek 13 bm. na godz. 19. 
Wszyscy sportowcy i dzia­
łacze, którzy otrzymali za­
proszenia na uroczyste za 
kończenie spotkają się ną 
nim w piątek.

ODBYWAJĄCE się przez cały rok w kraju po­
pularne imprezy wchodzące w skład Spartakiad 
3000-lecia, miały być zgodnie z założeniem głów­
nym czynnikiem upowszechnienia kultury f i ­
zycznej.

Miały one przede wszystkim upowszechnić 
sport i turystykę w środowiskach najmniej z 
nich korzystających.

TE ZADANIA dokładnie określa uchwała CRZ7 I 
KC ZMS w sprawie sportu i turystyki. Tak te za­
dania pojęły i  dyrekcje. Rady Zakładowe oraz ko­
mitety ZMS przy STOCZNI, PAPIERNI, ZYDOWCACH 
i kilku innych zakładach. Wykorzystano tu wszys­
tkie możliwe środki propagandy, zawiązała się rywa­
lizacja, której rezultatem były udane turnieje piłki 
nożnej, siatkówki i zawody lekkoatletyczne. Poprze­
dziły je eliminacje między - wydziałowe, towa­
rzyszyło im niespodziewanie duże zainteresowanie. 
Ledwie się skończyły jedne turnieie, a Już mło­
dzież pyta o następne. Młodzież lubi sport i chce 
go uprawiać. Trzeba jej to jednak ułatwić i  wyjść Z 
Inicjatywą.

Niestety zabrakło takiej inicjatywy np. wśród 
tysięcy szczecińskich spółdzielców. Usporiowfn- 
ne wydawałoby się, sądząc po ilości kibiców na 
stadionie Czarnych, środowisko jest nadal spor­
towym ugorem. We wszystkich Imprezach sezo­

nu wśród spółdzielców zanotowano 12*5 osób. 
Chyba jakieś nieporozumienie. Przecież w bud­
żecie każdej spółdzielni znajdują się fundusze na 
wypoczynek, rozrywki, turystykę... Czy nie idą 
one przypadkiem na inne cele?

JEŚLI chodzi o czynne zainteresowanie spor­
tem wśród załogi zupełnym przeciwieństwem

Mniej na trybunach 
-w ięcej na boiskach
Stoczni, Skolwina czy Huty jest... Zarząd Portu 
Szczecin. Olbrzymia instytucja, którą stawia się 
w kraju za wzór usportowienia, której koło 
sportowe w latach 50-tych było notowane jako 
drugie w Polsce, nie mogła się zdobyć na włą- 
azenie sie do organizowania DODularnych imprez.

Poplotkujmy
o meczu

W SKRAJNIE optymisiycz 
nych nastrojach wędrowały 
tłumy na stadion Pogoni. Pupi 
le przystępowali do walki z 
Wawelem z pozycji wicelidera 

przewidywane (również i  
przez nas) zwycięstwo dawało 
im trzy punkty przewagi nad 
Lokalnym rywalem — Arkonią.

Wracano jak ze znajomego 
pogrzebu. Bardziej nerwowi 
w tłumie ciskali gromy na nie 
udolną obronę której przypi­
sywano przegranie meczu.

JAK ZAWROT­
NYM kołem to- 

się fortuna 
przekonali się 
wczoraj kibice.
Wprawdzie Wa­
wel prowadził 
już 2:0 sygnaiizu 
ąc, iż nie przy­

jechał do Szeze- 
. w charakte 
baranka na 

rzeź, ale w tym 
okresie Pogoń 
grała i wyrówna 
nie, a następnie 
prowadzenie przyszło szybko. 
Pierwsza połowa spotkania to był 
futbol. Obydwa zespoły grały 
szybko, mnożyły się sytuacje pod­
bramkowe i jak z ROGU obfitoś­
ci sypały się rzuty rożne dla por­
towców. Do przerwy było ich 
pięć, w całym spotkaniu aż 12.

• * •

GDY JEDEN z kibiców za­
czął udowadniać iż Pogoń mia 
ła kolosalną przewagę argu­
mentując tak dużą ilością rzu­
tów rożnych, rozmówca zgasił 
go szybko: „To nie jest panie 
szkolna szmacianka, gdzie trzy 
kornery bramka —- tutaj trze­
ba strzelać! Trzeba! Ale trzeba 
też umieć bronić zdobytej prze 
wagi",

< •  •

PO RAZ pierwszy w tym ro 
ku najniższe noty w całym 
zespole Pogoni otrzymać po­
winna trójka obrońców. Lesz­
czyński przy obecnej szybkości 
na domiar złego nh śliskim bo 
isku jakie było wczoraj nada­
je się do... krocketa.

t  *  •

POWOLNOŚĆ 
O j A  Nowackiego ko- 

V  sztowała dwie 
«1« Ł .  bramki. Raz w 

y »  TU 62 min. ograł go 
/  _ - f  w dziecinny spo- 
* 'T  /  sób Jagielski zdo

bywając wynik 
wyrównujący, na 
stępnie, bardzo 
szybki zresztą 
Czarniecki zdoby 
wając zwycięską 
bramkę. Jeszcze 
jeden dowód, iż 

Nowacki jest mimo swej rutyny 
zupełnie niezaradny przy szyh- 
kich napastnikach. A, że przy 
tym wszystkim nie może się poz- 
być wywołujących niestety po­
klask „zagrywek pod publiczkę", 
rezMitat gotowy. Szkoda, bo opła 
kany.

jtCST to tym dziwniejsze, iż znana jest przychylność 
dla sportu dyrekcji ZPS, działaczy rady zakładowej, 
wreszcie znany jest zapał samej załogi. Szkoda, iż 
nie wystąpili tu z inicjatywą doświadczeni działacze 
klubu sportowego Pogoń. Przeceż przy wykorzysta­
niu obiektów klubowych, przy pomocy działaczy wszy 
stktch dyscyplin instruktorów i trenerów można było 
w Zarządzie Portu zorganizować wspaniałą imprezę.

ROZMAWIAŁEM z kilkoma działaczami pra­
cującymi na poszczególnych nabrzeżach w por­
cie. Wszyscy zgodnie twierdzili, iż wśród załogi 
byłyby setki chętnych np. do udziału w turnie­
ju piłkarskim, siatkówki itp. Wszyscy chcieli — 
nikt nie zrobił.

A przecież i ZPS-u nie omija uchwała organi­
zacji związkowych i młodzieżowych. Troska o 
pracownika, to również zapewnienie mu wypo­
czynku. Wydaje się, że na te zadania spojrzano 
tutaj przez wąski lufcik sportu wyczynowego.

Wysoce doceniamy znaczenie sportu widowi­
skowego „Igrzysk!”  — i dziś woła lud, jednak 
cel spartakiad „mniej na trybunach — więcej 
na boiskach”  wydaje się bvć jedynym progra­
mem. jaki może orzy.jąć społeczeństwo myślące 
o zdrowej Drzyszłości.

St. RAKOWSKI

PRZED meczem pisaliśmy, 
że do bram stadionu Po­
goni puka I  liga. Smut­
ne refleksje nasunęły nam 
się w 81 minucie gry. Oto 
w pewnej chwili boisko wyglą 
dało jakby zachód słońca zas­
koczył na nim gromadę Maho 
metan. Przed bramką prze­
ciwników Wiśniewski ustawiał 
piłkę do strzału karnego, zaś 
obrońcy klęczeli tyłem do 
bramki Wawelu zwróceni twa 
rzami do wschodu, ku bra­
mom'. Nie chcieli oglądać te­
go strzału. Mieli rację. Z bram 
też nie przyszedł ratunek.

W SEKTORZE wybielonym Jak 
zwykle komplet zaprzysiężonych 
kibiców do którycb zalicza się 
nrzew Prez. MRN ŻUKOWSKI, 
przew. WKZZ PUZON, dyr. Za­
rządu Portu LFMPICKI, przew 
MKPG mgr. BĄK i wielu innych.

•Podczas przerwy, gdy stan me. 
ozu brzmiał 3:2 i Pogoń grała doh 
rze, wszyscy byli rozpromienieni 
Po meczu. mgr. Bąk podnosząc 
»•ę t miejsca stwierdził lakonicż 
nie:

„No cóż, trzeba zaczynać od 
wa” Trzeba zaczynać wywalczać 
przewagę. Oby tylko skuteczniej.

(Rak)

*


